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TELEFON 22-14, 


Rząd sowiecki od 


PAT — WARSZAWA, 27 marca. — 

Wczorajsze posiedzenie senatu rozpoczę- 
o się o godzinie 4.30 popoł. Przed porząd- 
iem dziennym zabrał głos prezydent rady 
(RA a Sikorski, 

odpowiedzi na zapytania, zgłoszone 

Pod adresem prezesa rady ministrów i mi- 
„mstra spraw zagranicznych w sprawie ar- 
cybiskupa Cieplaka i wydanego w ostat- 
nich dniach wyroku na najwyższych dostoj- 
ników kościoła katolickiego w Rosji, mam 
zaszczyt przedłożyć wysokiej izbie nastę- 
pujące w tej sprawie wyjaśnienia, 

Rząd polski od pierwszej chwili, kiedy 
Sprawa arcybiskupa Cieplaka w związku 
z rekwizycją kosztowności kościelnych w 

ościołach katolickich wypływała w Ro- 
sji, to znaczy już przeszło od roku nie zgło- 

sH-do niej swego desinteressement, lecz w 
ażdej poszczególnej fazie tej sprawy zaj- 

mował odpowiednie stanowisko, Proces 
"arcybiskupa Cieplaka interesuje w pierw- 
szym rzędzie cały świat cywilizowany, — 
„Chodzi tu bowiem o wolność wyznania, 
chodzi o kościół katolicki w Rosji, który 
òd czasu kiedy nowy system rządów na- 
stał w tym państwie, jest narażony na sze- 
teg celowych i metodycznie prowadzonych 
prześladowań. 

Dlatego też rząd polski w pierwszym 
rzędzie u samego wstębu procesu zwrócił 
się do kurji apostolskiej z odpowiedniem 
przedstawieniem, oczekując ze strony náj- 
wyższej Stolicy apostolskiej koniecznej in- 
terwencji. Równocześnie zainicjował u 
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DANIE PORANNE. 


Gen. SiKorski o wyroku na arcybiskupa Cieplaka 


Premjer potępił w senacie wyrok trybunału sowieckiego. 
roku zapewniał rząd polski, że dochodzenie przeciwko arcybisk. Cieplakowi nie 


ze = 


| NUMER POJEDYŃCZY MK. 500. 


GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIU. 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 


pociągnie za sobą poważnych Konsekwencji. 


wszystkich rządów państw zachodnich 
kontrakcję przeciw gwałtom bolszewickim 
która doprowadziła już w konsekwencji do 
jednolitego protestu ze strony świata cywi- 
lizowanego, Ponieważ jednak równocześnie 
szefem. kościoła katolickiego w Rosji jest 
Polak, tak czczony przez ogół narodu pol- 
skiego, ponieważ dalej sprawa ta w pier- 
wszym rzędzie dotyczyć ma narodowości 
polskiej w Rosji, czyli około 2 miljonów 
naszych współrodaków, zamieszkujących 
obszary rosyjskie, jest rzeczą zrozumiałą, 
że i z tego względu rząd i naród polski był 
i jest w wysokim stopniu zainteresowany 
przebiegiem procesu, Dlatego poseł polski 
w Moskwie otrzymywał każdorazowo po- 
lecenie z jednej strony informowania rządu 
polskiego o przebiegu procesu, z. drugiej 
zaś komunikowania rządowi rosyjskiemu 
jasnego i wyraźnego w tej sprawie stano- 
wiska naszego. 

Rząd rosyjski przez cały rok dawał nam 
wyjaśnienia bezwzględnie uspakajające, — 
przedstawiając wobec nas represje i docho 
dzenia wytoczone arcybiskupowi Ciepla- 


kowi jako "zysto formalne, które nie po-|d 


ciągną za sobą żadnych poważnych konse- 
kwencji. Mimo to, rząd polski tej sprawy 
nie spuszczał z oka, a podejrzenia, jakie 
wraz z całym światem z nią łączył, oka- 
zały się, niestety, usprawiedliwione. W o- 
statnim miesiącu po rocznem prawie prze- 
wlekaniu dochodzeń, przytem arcybisku 

Cieplak i towarzysze pozostawali na wol- 


istniejącemu porządkowi rzeczy w Rosji, 
ani też nie prowadzą czynnej polityki, na- 
stąpił w procesie nieoczekiwany zwrot. — 
Arcybiskup Cieplak został raptownie are- 
sztowany, śledztwo zostało ukończone w 
zawrotnym tempie, a nieoczekiwanie dla 
całego świata przeciw najwyższemu do- 
stojnikowi kościoła katolickiego w Rosji i 
księdzu prałatówi Butkiewiczowi feruje się 
wyrok śmierci, (Głos: Hańba!). Pozwoli- 
łem sobie w stosunku do posła rosyjskie- 
go p. Oboleńskiego nazwać ten wydał 
rokiem, który nie ma nic wspólnego z wy- 
miarem sprawiedliwości, (Oklaski). Chcę 
podkreślić i tu w tej wysokiej izbie, że 
przemawiam nietylko w imieniu narodu 
polskiego, ale przemawiając w tej chwili 
w imieniu całego cywilizowanego świata, 
chcę stwierdzić, że każdemu rozsądnemu i 
objektywnie myślącemu człowiekowi mu- 
si się nasunąć uzasadnione podejrzenie, że 
zek ta ma inne, nie religijne podłoże, 
(Głosy na prawicy: Zupełnie słuszne), że 
w danym wypadku chodzi o pobudki czy- 
sto polityczne, drugorzędne, uboczne, po- 
yktowane znaną zresztą całemu światu 
taktyką, jaką rząd sowiecki stale i bez- 
względnie stosuje. Ten też rząd jedynie, a 
nie jego bezwolne narzędzie, trybunał re- 
wolucyjny w Moskwie, poniesie nadal peł- 
ną odpowiedzialność za wykonanie tego 
barbarzyńskiego wyroku. 

Ponieważ sytuacja jest groźna, dlatego 
rząd nie poprzestał obecnie na zakomuni- 


ności.nie, grożąc, jak mnie się zdaje niczem |kowaniu swej słanowczej opinji w stosun- 


Proces arcybisk; Cieplaka — szantażem politycznym. 


"Tel. wł. — WARSZAWA,‘ 27 marca, 
W giągu dnia wczorajszego w. prezydjum 
rady min, zjawiali się przedstawiciele roż- 
maitych grup społecznych i stowarzyszeń, 
wyrażając rządowi uznanie za stanowisko, 
zajęte w sprawie procesu arcybisk, Cie- 


plaka, Jednocześnie rozmaite grupy społe- | 


czne podjęły, samorzutnie akcję protestu- 
jącą i memorjałową, aby rząd nie ustąpił z 
zajętego stanowiska i by użył środków naj- 
radykalniejszych wobec rządu sowietów. 
Jak się dowiadujemy, co zaznaczył mimo- 
chodem gen, Sikorski we wczorajszym prze 
mówieniu w senacie, poseł pełnomocny p. 
Oboleński, zaręczył wczoraj w rozmowie 
ť premjeęrem, że wyrok na arcybiskupa nie 
będzie wykonany. 

Można więc słusznie przypuszczać, że 
p. Oboleński był już poprzednio powiado- 
miony o ewentualnym zakończeniu proce- 


Głosy. prasy. 


AW. — WILNO, 27 marca — Wszyst- 
kie pisma polskie omawiają obszernie wy 
rok w sprawie arcyb. Cieplaka i księży 


katolickich, stwierdzając jednogłośnie, że| 


jest to szantaż polityczny.  /  - 

» „Dziennik Wileński“ podkreśla, że zna 
mienną jest rzeczą, iż proces _ wypadł w 
chwili, gdy zabójca metropolity Jerzego 
Czeka w polskim więzieniu na wyrok. 
Proces arcyb. Cieplaka został — zdaniem 

zięnnika — zainiciowany celem wymia- 
Ry skazanych na Szmaragda. Ten ostatni 
lèst rządowi bolszewickiemu potrzebny 


R zorganizowania t. zw. żywej cerkwi.|' 


zad polski nie może się jednak zgodzić 
ks wymianę, gdyż na mocy traktatu rys- 
iego posiada on prawo żądania zwolnie- 
nią arcybiskupa Cieplaka i sprawa skorzy 
sta. Propozycja wymiany powinna być 
2 góry wykluczona, stanowi to bowiem 
niebezpieczny precedens nd przyszłość 
a zapewnienia bezkarności dla agitato- 
rów bolszewickich i skrytobójców, operu 
dących w Polsce. 
o AW. — LWÓW, 27 marca — Wieść 
k Wyroku moskiewskim na arcyb. Ciepla 
a w$wołała. 
wówskich jednozgodny protest przeciw- 
pabarzyństwii sowieckiemu. Pisma pod- 
eślają polityczne motywy wyroku I 


we wszystkich pismach] 


su i. że proces ten jest świadomym szanta- 
żem politycznyń w: celu wymuszenia na 
rządzie polskim pewnych ustępstw `na 
rzecz komunistów, zasądzonych w Polsce 
(Teoplitz. i in,)-lub też w innej gałęzi sto- 
sunków z Sowdepją. w 
"Jak się dowiadujemy, rząd nie zamie- 
rza zupełnie pójść drogą układów i ustęp- 
stwa, natomiast poczyni kroki, by sprawę 
tę w odpowiedniej formie poruszono na te- 
renie międzynarodowym, J, U. 


AW. — MOSKWA, 27 marca — Na za 


pytanie jednego z korespondentów za- 
granicziych, czy skazani księża zostaną 
wydani Polsce w drodze wymiany per- 
sonalnej, prokurator Krylenko dał nastę- 
pującą cyniczną odpowiedź: Rząd rosyj- 
ski. nie będzie miał nic przeciw wymianie 
jest to jedyna wymiana towarowa doko- 
nana między Polską a Rosją. '. 
Odpowiedź Krylenki odkrywa właści- 


we podstawy procesu. 


AW. — KRAKÓW, 27 marca — Prasa 


krakowska poświęca artykuły: „wstępne 


wyrokowi, zapadłemu w Moskwie. |. 
„Czas“: pisze: Wyrok jest morder- 
stwem politygznem i jako takie zostanie 
zrozumiany przez cały świat cywilizowa- 
ny. Sąd bolszewicki odkrył hańbę sam 
siebie I przekónął wszystkich, że nie uzna 
je praw ani boskich ani ludzkich. Wyrok, 
wymierzony w polskość j katolicyzm na 
wschodzie Europy, dąży nie do morder- 
stwa osoby, lecz do rozbicia kościoła ka- 
tolickiego. 

„lilustrowany Kurjer Codzienny“ pi- 
sze: Wyrok musi wzburzyć opinię pub- 
liczną i poruszyć sumienia nietylko w 
Polsce, ale w całym świecie chrześcijań- 
skim. Wyrok moskiewski rozdarł ciem- 
ności dookoła czynów sowieckich i uka- 
zał nam nie stróżów prawa, lecz zabój- 
C wszelkiego prawa i sprawiedliwości 
Należy mieć nadzieję, że wyrok nie bę- 


dzie wykonany, gdyż los arcybiskupa za- 
leżeć będzie od tego, jaki prąd zwycięży. 


w sferach sowieckich: ugodowy czy ra: 
dakalny. , x 

Poseł Thon piętnuje w „Nowym Dzien 
niku“ ze wstrętem obłudę bolszewicką, z 
którą występują jako zbawcy ludzkości 


kardynał 'Kakowski 'odprawi 
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» NABOŻEŃSTWA I DEMONSTRACJE 


W WARSZAWIE, 

PAT. — WARSZAWA, 27 marca — 
Jutro we środę 28 bm. o godz. 10-tej rano, 
w kościele św. Krzyża JE. arcybiskup 
solenną 
mszę na intencję ocalenia: arcybiskupa 
Cieplaka I prałata Butkiewicza, skaza- 


nych na śmierć, oraz 13tu kapłanów kato- 


lickich, niosących wspólnie 

krzyż w sowieckiej Rosji. ` 
AW. — WARSZAWA, 27 marca — 

Jutro w południe jest w Warszawie pro- 


męczeński 
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ku do represji Rosji bolszewickiej w War- 
szawie, ale odniósł się równocześnie do 
Watykanu i do państw zachodnich, aby 
spowodowały wspólny protest przeciw te= 
mu wyrokowi, który jest pogwałceniem 
wolności sumienia, wolności wyznania i 
pogwałceniem wszystkich tych praw, jakie- 
mi mniejszości w każdem państwie, a szcze 
gólnie w państwie, chcącem uchodzić za 
najbardziej postępowe, winny się cieszyć, 
(Brawa). 
P. Oboleński, reprezentant Rosji sowi2= 
ckiej w Warszawie, zechciał zakomuniko- 
wać mi, że wyrok nie będzie wykonany, 
przynajmniej w najbliższym czasie i że bę- 
ie to sprawą jeszcze dalszych pertrakta- 
cji dyplomatycznych. 

i Uoedowa wiadomości, które nadeszły 
dziś z Moskwy potwierdzają, to stanowi: 
sko rządu rosyjskiego. Niemniej jednak nia 
chcę przez podanie powyższej wiadomości 


osłabiać powagi sytuacji. Owszem, bardzo 


silnie ja podkreślam, tembardziej, że ma: 
my aż nazbyt dużo w swej przeszłości do. 
świadczeń, które nam wskazują, że takie 
czy innę oświadczenia rządu sowieckiego 
są dla rozmaitych względów taktycznych 
często zmieniane. (Głos: Niestety), W ka- 
żdym razie chcę stwierdzić publicznie, że 
sprawa ta, którą jak myślę, zainteresują 
się tównie gorąco, równie poważnie wszy- 
stkie ganea zachodnie, a przedewszyst- 
kiem Stolica Iporo; nie może stanowić 
żadnego przedmiotu do jakichkolwiek tar- 
gów politycznych. (Brawa i oklaski). 
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cy 
jektowany wielki pochód protestacyjny 
dla' zamanifestowania oburzenia stolicy 
przeciw wyrokowi  bolszewickiemu na 
arcyb. Cieplaka i 15 księży. 


OBURZENIE W HISZPNII. 

PAT. — MADRYT, 27 marca —- Po- 
stępowanie władz sowieckich w stosun- 
ku do oskarżonych księży zbudziło pow- 
szechne oburzenie w 7 
stwie, hiszpańskiem. Do rządu napływają 
w wielkiej ilości pisma i depesze, żądają- 
ce, aby rząd interweniował na rzecz ska- 
zanych,“ \ 
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Widoki porozumienia centroprawicowego 
zmniejszyły się. 


Tel. wł, — WARSZAWA, 27 marca— 
W kołach sejmowych oczekują w czasie 
ierji świątecznych ostatecznego wyjaśnie- 
nia sytuacji politycznej. Jak się dowiaduje- 
my, oczekiwane sà ostatecznie narady 
stronnictw „ósemki* z „Piastem“, Oba te 
jednak odłamy są znacznie osłabione, a to 
z jednej strony wskutek powściągliwości 
Ch, D, oraz osłabienia grupy Dubanowicza 
przez wycofanie- się z jego klubu grupy 


W ostatnich czasach coraz uporczywiej 
krążą pogłoski, że sąd najwyższy ma zade- 
cydować unieważnienie wyborów ną kre- 
sach i wyznaczenie ponownych wyborów 
do sejmu w tych miejscowościach, Wczoraj 
mówiono już, jako o fakcie, że skasowano 
wybory w okręgu pińskim, Z innych źró- 
deł natomiast informują, że wiadomość ta 
jeszcze jest przedwczesna. Dochodzenie w 
sprawie zażaleń wniesionych do Sądu Naj- 
wyższego nie zostało jeszcze pono ukoń- 
czone, gdyż napływają nowe dokumenty, 
świadczące o 


O KONGRES SJONISTYCZNY, 
urządzenia kongresu 


rzekomych nadużyciach 
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AW, — GDAŃSK, 27 marca. — Zamiar 
sjonistyczneśo w 


Matakiewicza; z drugiej zaś strony — 
„Piast" wskutek silnej akcji podjętej prze- 
ciw Witosowi przez radykalne elementy 
klubu co odbiło się nawet w atakach „Ku- 
rjera Lwowskiego” na Witosa, Ponadto do- 
wiadujemy się, że klub NPR. wciągany od 
pewnego czasu w akcję utworzenia więk- 
szości prawicowo-centrowej, ostatnio się 
z niej wycofuje i nie zamierza zmienić do- 
tychczasowej linji swej polityki. J. U. 


Czy wybory na Kresach będą unieważnione 
Wszystkie protesty rozpatrzone będą w Kwietniu. 
(Telefonem z Warszawy). 


popełnionych w interesie zblokowanej „16°, 
Nagromadzono w tej, sprawie grube pliki 
akt, Śledztwo prowadzone jest z całą skru- 
pulatnością, gdyż najstarszy przewodniczą- 
cy Sądu najwyższego udzielił sędziom in- 
strukcji, by rozważali sprawy wyborcze z 
wielką pieczołowitością, Z powodu tego 
prostestu rozpatrzono na razie tylko w dro- 
bnej liczbie, a nicktóre z nich dotyczące 
okręgów centralnych odrzucono. Co się 
tyczy protestów z okręgów kresowych, to 
zostaną one rozpatrzone, 


nak leży powód w pogróżkach, zapowie- 
dzianych przez nacjonalistów niemieckich. 
W kołach sojuszniczych iniormują, że 


całem społeczeń- -< 


| Politycz ludzie, okazujący się w praktyce zwykły 
szoł bażą. ZAd do roztoczenia jak najwięk [mi siepaczami. CAL 
| om. o"'roli nad przenikającą do nas agi- 
5 Polszewicką. 
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Gdańsku. został zaniechany. Decyzja. Zo- 
stała umotywowana rzekomą „trudnością 
pozyskania lokalu, W rzeczywisłości ied- 


kongres odbędzie się w Karisbadzie albo: 
w Wiedniu. 
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Wielki Fakir Indyjski RE N na A T aie Saadi-Dżebari 


przyjeżdża dziś pociągiem o godzinie 4.47 na dworzec Łódź-Fabryczna 


Uwaga: Zważywszy, że Tłum wprowadza Ben-Ali'ego w Casi no gdzie dziś odbędzie się jedyny jego 
SPECJALNY TRANS, uprasza się Sz. publiczność, by powstrzy- i seans eksperymentalnych 
Magnetyzm i jasnowidzenie! | 


mała się od wszelkich owacji i zachowała je do godziny 8.30 na == doświadczeń === 
© 
Tajemnicza potęga! Tajemnicza siła! | C 
Tajemnicza moc! Tajemniczy fenomen! ee asino 


Casino |I| emeng Hi „ASI 


nnes jedzie do Rzymu Konferować z Włochami 


W sprawie zlikwidowania zatargu francusko-niemieckiego. 


kam: © 


Śt 


RZYM, 27 marca. PAT. — Stinnes ód-;dróżą Stinnesa do Rzymu, ograniczając się 


jechał 


szłonkami amerykańskiej delegacji na kon- 
gres międzynarodowych izb handlowych 
nie osiągnęła zamierzonego celu, jak to wy- 
nika z informacji, zasiągniętych ze strony 
kół amerykańskich, Co się tyczy wiado- 
mości, że Stinnes w kołach watykańskich 
oraz we włoskich kołach rządowych poczy- 
nił próby, analogiczne do tych, jakie po- 
czynił w kołach arórykańskich, to obec 
nie wiadomościom tym kategorycznie za- 
przeczają. 

AW — BERLIN, 27 marca. Prasa nie- 
miecka okazuje żywe zainteresowanie po- 


stąd do Florencji, Jego rozmowa ż|jednak do podawania informacji z prasy 


paryskiej i włoskiej, nie komentując jedna 
samego faktu spotkania Stinnesa z przed- 
stawiciełami rządu i finansistów zagranicz- 
nych. . 
A Według ostatnich wiadomości z Paryża 
i Rzymu odbył Stinnes konferencję z ame- 
kańskim krćlem stalowym Garrym, oraz z 
sekretńrzami włoskiego ministerstwa „spr, 
zagranicznych na temat obecnej sytuacji 
Niemiec i był przyjęty przez papieża i 
kard. Gaspariefo. 

Pisma niemieckie podają według depesz 
z Rzymu, że Stinnes, zamiast powrócić do 


Berlina, udał się do Medjolanu, gdzie się 
spotka z Mussolinkn i z Jasparem. 

. Wbrew zapewnieniom ambasadora nie- 
mieckiego w Rzymie, akobw podróż Stia- 
nesa miała charakter prywatny, uważają 
berlińskie sfery polityczne podróż tę za 
ściśle związaną ze zlikwidowaniem konfli- 
ktu francusko-niemieckiego. 


AW — BERLIN, 27 marca. Mussolini, 
który święta Wielkanocne spędzi u rodzi- 
ny w Medjolanie, spotka się tam przy tej 
sposobności z szerepiem wybitnych mężów 
stanu, Przedewszystkiem jest spodziewany 
przyjazd do Madjefsim ministra Jasnara, 


Dookoła sprawy zagłębia Ruhr. 
Stronnictwa niemieckie aprobowały politykę 


kanclerza 


PAT. — WIEDEŃ, 27 marca -- „Wie” 
mer Allgemeine Zeitung” donosi z Berlina: 
Komisła do spraw zagranicznych Reich- 
stagu zebrała się dziś o godz. 10-tej rano. 


uno. 


PLAN STINESA» 


AW. — LONDYN, 27 marca — „Eve- 
sing Standart“ donosi, że Stinnes przedło 


Sytuacja zagraniczną w zastępstwie cho- żył amerykańskim delegatom płan sekre; 


rego kanclerza przedstawił míĝnister 
spraw zagranicznych vonRosenberg. Na- 


„stępnie przemawiali przedstawiciele stron 


mietw mieszczańskiego | poseł Herman 
Muller Imieniem socłałuej demokracji. Po 
siedzenie komisi było poufne, można łed- 
uak stwierdzić, że wszystkie stronnictwa 
aprobowały uprawlaną przez Kanclerza 
Cuno politykę oporu. 


tarza stanu Bergmianna, zawierający po- 
rowne: zaofiarowanie odszkodowań w 
wysokości 30 do 50 miliardów marek w 
złocie. Równocześnie mieliby przemysło” 
wey niemieccy umożliwić podlęcie mię* 
dzynarodowej pożyczki” łjak i wewnętrz- 
nej pożyczki złotej, 


Rokowania z Turcją. 
Odbądą się one w Lozannie. . 


PAT — WIEDEŃ, 27 marca, „Neue Fr. 
Presse” donosi z Paryża: Według wszelkie- 
do prawdopodobieństwa, nowe rokowania 
z Turcją odbędą się w Lozannie. Wybór 
Konstantynopola, jako miejsca rokowań, 
uważany jest ga wykluczony. 


PAT. — LONDYN, 27 marca — Pol- 
radio. Bonar Law oświadczył w izbie 
gmin, iż narady rzeczoznawców sojuszni 
czych w sprawie kontrpopozycji turec- 
kich były ściśle poufne. Wobec tego nie 
należy ujawniać ich dotychczasowego 
wyniku. Jest również wskazane, zazna- 
czył Bonar Law, aby powstrzymano się 
od przedwczesnego publicznego omawia 
nia tej sprawy. Tego zdanią są wszyscy 
delegaci rzeczoznawców. Skoro konfe- 
rencia zostanie zakończona, wydany Zo- 
stanie, po upzedniej aprobacie państw so- 
juszniczych, oficjalny komunikat, który 
będzie przesłany także rządowi tureckie- 


mu. * 

PAT — LONDYN, 27 marca, — Dziś 
ma się odbyć posiedzenie plenarne rzeczo- 
znawców sojuszniczych, badających kontr- 
propozycje tureckie; DAE państw 50- 
łuszniczych, badających  kontrpropozycje 
tureckie. Delegacje państw sprzymierzo- 
nych zapewne jeszcze przed świętami wy- 
jadą z Londynu. 

AW, — LONDYN, 27 marca — Wed- 
tug wiadomości, otrzymanych z Konstart- 
tynopola przez „Daiły Mall“, 


Angorze nie przedstawia się zbyt korzyst 
nie. Wprawdzie Turcy pragną pokoju, 
uważają jednak, że dotychczasowe kon- 
cesje są już dość znaczne. Opozycja rzą- 
dowa w parlamencie angorskim wzrasta 
stale na siłach. W ostatnich dniach por 
niósł rząd porażkę w parlamencie, gdyż 
pewien projekt, wniesiony przez rząd, zo- 
stał odrzucony. 


JAKA BĘDZIE ODPOWIEDŹ ENTENTY 

PAT. — LONDYN, 27 marca — Jak 
donoszą pisma odpowiedź  sprzymierzo- 
nych na Kontrpropozycje tureckie będzie 
raczej odpowiedzią na pismo Ismeta- ba- 
szy. Ograniczy się ona wyliczeniem pro- 
pozycji, które. sprzymierzeni mogą przy- 
jąć i których przyjąć nie mogą, iak rów- 
nież tych, których załatwienie życzą so- 
bie sprzymierzeni odłożyć na czas póź- 
niejszy. 


STANOWISKO GRECJI. 

PAT. — LONDYN, 27 marca — Veni- 
zelos przedstawił wczoraj podsekretarzo 
wi stanu w urzędzię spraw zagranicz- 
nych stanowisko Grecji w sprawie uregu 
lowania konfliktu gresko-tureckiego. Ve- 
nizelós odjechał dziś do Paryża. Nie był 
on przyjęty przez lorda Curzona z powo- 
du niedyspozycji tego ostatniego, Rzeczo 
znawcy państw sprzymierzonych są po- 
dobno zdania, iż Grecja | Turcja winny w 
sprawie odszkodowań  grecko-tureckich 


nastrój w nawiązać rokowania bezpośrednio. 


Z OBRAD RADY NACZELNEJ GENE- 
RALNEJ KONFĘDERACJI PRACY. 
AW. — PARYŻ, 27 marca — Zakoń- 
czyły się grady naczelnej generalnej 
federacji pracy (centralna komisja związ- 
ków zawodowych). Rada naczelna zasta- 
rozwiała się nad dostosównien: organiza- 
cji zawodowych we Francii do przemys- 
łowego rozwoju kraju. wada postanowiła 
rmoważnić komitet wykosawczy jeneral- 
nej federacji pracy, do opracowania planu 


rzegrupowania unji departamentalnych 
obwodowych komisji związków zawodo 
wych) w zależności od gospodarczych 
właściwości danych okręgów. KLA iy 
W sprawach aktualnych przyjęła rada 
naczelna 3 rezolucie, a mianowicie w spra 
wie podwyżki płac i obniżenia kosztów 
utrzymania, w sprawie obrony monopoli 
państwowych, w sprawie 


podług nowych zasad rady ekonomicznej |Czynności konsularne 
macw 


rekonsrukch |jeneralny konsttl 


POLITYKA NA KRESACH» 


Nasż warsz. kor, telefonuje: 

W najbliższych dniach prezydent rady 
min. wyda obszerną odezwę do ludności 
kresów wschodnich w związku z ustale- 
niem granic. Odezwa ta ma na celu nale- 
żyte przedstawienie stanowiska rządu wo- 
bec mniejszości narodowych na kresach 
i posiada jednocześnie za zadanie zagwa- 
rantowanie wszystkich praw, które mniej- 
szościom tym poręczyła konstytucja. 
W związku z tym dowiaduję się, że w naj- 
bliższym czasie wydany będzie okólnik do 


"Z Warszawy. 


WIELKI PROCES KOMUNISTYCZNY. 


W sądzie okręgowym rozpócznie się 
w drugiej polowie kwietnia pfosec prze- 
szło 70 komunistów z J. Cyterszpilerem 
na czele, o którym czesto wspomniano na 
procesie Tęplitza. Oskarżeni są oni o roz- 
powszechnianie druków  komunistycz= 
nych w językach polskich i rosyjskim ð- 
raz w żargonie. Proces będzie trwał prze 
szło miesiąc. 


TAJEMNICA DWUNASTOLETNIEJ 
MATKI. 

„Kurjer* donosi o dwunastoletniej pen 
sjonarce, która w zakładzie położniczym 
przy ulicy Karowej powiła dziecko. 

Ukazanie się w zakładzie tak niezwy- 
ktej pacjentki wywołało sensację wśród 
chorych, personelu lekarskiego; admini- 
stracji i pracowników. AH) 

Chorą umieszczono w sali I, na łóżku, 
oznaczonym nr. 79. ir 8 i 

W środę, dnia 14 bm. «hora powiła 
córkę. Dziecko, stosownię do zwyczaju, 
zważono i okazało się się, że waży sześć 
funtów. 

Młodziutka mamusią i jej niemowlę 
czują się dobrze i po  dziesięciodniowyin 
pobycie opuścili mury kliniki, Dziecko zo- 
stało umieszczone w przytułku przy Szpi- 
talu Dzieciątka Jezus. 

Ankieta, zrobiona wśród mieszkańców 
kamienicy przy ulicy Rybaki, gdzie mło- 
dziutka matka zamieszkiwała z rodzicami 
dałą wyniki wręcz nieoczekiwane 

Okazało się, że muwodzicielem jest 
szwagier dziewczynki, Tomasz Warchoł, 
zamieszkały w tymże domu. 

Ofiara nie zdawała sobie sprawy z te- 
go, có zaszło, a rodzina przyjęła jej pag- 
łą tuszę jako oznakę zdrowia. 


USTĄPIENIE Ska 7 wą POERSTE- 


PAT. — GDAŃSK, 27 marca — Z dn. 
1-szego kwietnia ustąpi ze swego Stano- 
wiska dotychczasowy komisarz Rzeszy 
niemieckiej i Prus w Gdańsku a zarazem 
niemiecki Foérster: 
obejmie dotych- 
czasowy konsul niemiecki Liedke. 


tyczn 
RTAS 
i AT — BERLIN, 27 marca. — Z 


p za m 


kanclerza austrjackiego Seipla, oraz pol- 
skiego ministra spraw zagranicznych. 
atomiast, jak donoszą pisma, Stinnes 
nie zatrzymywał się w Medjolanie, lecz po- 
jechał wprost do Monachjum. 
Potwierdza się także wiadomość, Że 
Stinnes konferował jednak z przedstawi* 
cielem włoskiego ministerstwa spraw 28* 


granicznych. 

A FRANKFURT, 27 marca. — 
„Frankfurter Zeitung" donosi z Rzymu, 2e 
kilku członków delegacji amerykańskiej 
zami*rza udać się do Niemiec, aby zbadać 
na miejscu autentyczność infórmacji Stið- 
nesa. 


SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 


wojewodów ziem kresowych, zawierający 
dokładne dyrektywy rządu co do ogólnej 
polityki wewnętrznej tych województw W 
związku z faktem uznania granic, oraz $ā“ 


nacją administracji państwa. LU 


WYSIEDLANIE OBCOKRAJOWCÓW 

Nasz warsz. kor. telef.: 

Do dnia 20 bm, wysiedlono z Warszaw? 
około 3000 obcokrajowców, nie posiadaja” 
cych praw pobytu w Warszawie. Pozoste” 
ło do wysiedlenia około 11.000 osób. Tet- 
min ostateczny wysiedlenia upływa dyja 15 
kwienia. 


PRZĘD WYBORAMI DO 
WIEŃSKIEGO. 

AW. — KOWNO, 27 marca — Doko 
nano POR na okręgi wyborcze W 
związku z nowymi wyborami, rozpisany” 
mi po rozwiązaniu sejmu. Podział na 0* 
kręgi pozostał faktvcznie bez zmian, wo? 


bec czego okolice, zamieszkałe przez lud 
ność polską, pozostaną, jak i poprzednio: 


SEJMU KO” | 


celdwo pokrajane pomiędzy poszczególne - 


oxręgi.* i 

Należy podkreślić, że w projekcie ni® 
przewidziano okręgów wileńskiego i gro” 
dzieńskiego, które dla celów demonstra- 
cji politycznej istniały de nomine przy ©” 
statnich wyborach. Zdaje się to być prze” 
jawem wkroczenia rządu litewskiego na 
drogę bardziej racjonalnego myślenia po 


ego, 
SASKI PRZECIW FASZYSTOM 
re 
zna donoszą, że saski minister spraw We 
wnętrznych rozwiązał w Saksonji narodo* 
wo»socjalistyczną partję robotniczą. 
ŁOTYSZE KUPUJĄ MATERJAŁ KOLE” 
JOWY I GIEL, 
PAT — WARSZAWA, 27 marca. 7 


W ubiegłym tygodniu bawiła w Warszawie - 


delegacja kolei łotewskich. Celem jej po” 
bytu były pertraktacje odnośnie do zakup” 
taboru pochodzenia rosyjskiego od mini- 
stra kolei żelaznych Rzplitej polskiej, Per” 
traktacje te są na drodze pomene Po 
świętach uda się delegacja polska do Ł%* 
twy celem podpisania umowy. Delegaci" 
łotewska badała również warunki nabywa” 
nia polskiego węgla, ceny którego wypad?” 
j dla Łotwy korzystniej, aniżeli ceny spr" 
wadzanego dotychczas węgla angielskieg™ 
KANCLERZ SEIPEL WE WŁOSZĘCI!: 

AW. — WIE ` 
clerz Seipel dnia 28 bm. wieczorem Wys 
dzie do Medjolanu, gdzie spotka „S/ 


DEŃ, 27 marca — Kan 


z Mussolinim. Z Mediolanu uda się do RZY - 


mu gdzie będzie przyjęty przez Papież” 
i króla włoskiego. |. 1 
HETMAN SKORORADSKI REDIVIVUS: 
AW. — WIEDEŃ, 27 marca — „MOT 
ge peltan, donosi, że do Wiednia przy” 
echał b. hetman ukraiński Skoropads hi 
tóry prowadzi tu rokowania z manari 
stami ukraińskimi. Skoropadski należy 


eżów zaufania Ludendor 


REPUB 


IKA 


ŁÓD: 
28 MARCA 4923 


Zdemaskowan 


Na szczęście dla prawdy, łgarze mają 
słabość do gadulstwa, przy którem sami 
siebie zdradzają, Tak się ostatnio stało z 
| hjeną, która została zdemaskowana przez 
lej własnego leadera, a'specjalisty od -poli- 
tyki zagranicznej, p. Stanisława Grabskie- 
go, Ten ostatni obraził się o to, że w rzę- 
dzie zasłużonych dla sprawy granic pol- 
skich nie wymieniono i jego nazwiska i 
ial pleść smalone duby o szczegółach za- 
kulisowych traktatu ryskiego. 

Przedewszystkiem zdradził on  „taje- 
Innicę strategiczną” za co — gdyby war- 
chołów endeckich wolno było traktować 
Poważnie—zasługiwałby nie tyle na wie- 
niec laurowy, ile na wianek.. brzozowy, 
zwłaszcza po świeżem  usankcjonowaniu 
naszych granic i:rozlegających się prote- 
stach przeciw temu ze strony Rosji (sowie 
ckiej i antysowieckiej) i Kowna. W od- 
nośnym ustępie artykułu p. Grabski pisze 
ni mniej ni więcej tylko tak: „Każdy z 
tzłonków (polskiej pokojowej) delegacji 
dobrze rozumiał, że gdyby nasze wojska 
musiały z powodu niezawarcia pokoju 
Pójść pod zimę 1920 r. za cofającymi się 
bolszewikami do Dniepru, to w 1921 co- 
lałyby się znów do Bugu jeśli nie do War- 
szawy (!!)", Słowa te zostały w warszaw- 
skiej prasie lewicowej należycie napiętno- 
wane, ą 

Nadto artykuł menera endeckiego ob- 
lituje jeszcze w inne kwiatki. Delegacja 
polska, według jego „rewelacji”, stanęła 
przed wyborem: albo otrzymać granicę o- 
bejmującą ziemie zajęte przez wojsko pol- 
le waletcjąc w ten sposób do PolskiMińsk 
Kamieniec i Płoskirów, albo też uzyskąć 
Powiaty Dziśnieński i Wilejski, do któ- 
rych wojsko nasze jeszcze nie doszło, ce- 
lem stworzenia kurytarza oddzielającego 
Litwę kowieńską od Rosji. Otóż p. Grab- 
ski nakłonił delegację do przystania na ten 
projekt kurytarzowy, przyczem  kurytarz 
ten—jak autor sam się chwali—zdobył na- 
zwę „kurytarza Grabskiego”. Na cóż był 
potrzebny Polsce ten kurytarz? Pan Grab 
skł post factum odpowiada: „Gdyby nie 
ów kurytarz, oddzielający ziemię wileńską 
od Rosji, nie byłby mógł utrzymać się ge- 
Nerał Żeligowski w Wilnie i nie byłaby 
ziemia wileńska dziś wcielona do Polski“. 
Innemi słowy, jeżeli wziąć poważnie te 
słowa, wypada, że p. Grabski, wyjedny- 
wując taką a nie inną granicę, miał już w 
zanadrzu projekt wyprawy gen. Żeligow- 
skiego na Wilno. Bo przecież: terytorja|- 
nie powiaty: dziśnieński i wileński nie 
mogą się zrównać z Mińskiem, Kamień- 

"em i Płoskirowem. Cóż jednak wiemy o 
stanowisku endecji względem wyprawy 
jen, Żeligowskiego? Prasa eńdecka w nie- 
bogłosy wrzeszczała bądź, że to jest nie- 
bezpieczna awantura, narażająca Polskę 
w opinji zagranicznej, bądź, że jeżeli już 
wziąć Wilno, to należało to uczynić popro 
stu przez wojsko polskie. Obecnie się oka 
zuje, że jedno z dwojga: albo można było 
zająć Wilno otwarcie, a wtedy nie warto 
było czynić tak genialnej zamiany trzech 
miast na kurytarz; albo też bez jen. Želi- 
owskiego, którego się'w prasie endeckiej 
przedstawiało jako narzędzie polityki be!- 
wederskiej, nie mielibyśmy dzisiaj Wileń- 
szczyzny. Wogóle jest bardziej, niż pro- 
blematycznem, czy kurytarz w czemkol- 

«Wiek pomógł Wileńszczyźnie, bo gdyby 

| Sowiety chciały czy mogły wykonać kontr- 
etak, to nie powstrzymałby ich miniaturo- 

Wy kurytarz, gdzie zresztą, jak wynika z 

Artykułu Grabskiego, wojsk polskich pod- 

Ówczas wcale jeszcze nie było. Nie zapo- 

minajmy przytem, że był to czas, nieustan 
nych „wojen pseudonimowych”, tak, że 
bolszewicy mogli urzędowo się nie angażo 
wąć, lecz powierzyć wyprawę jakiemuś 
nzbuntowanemu'* atamanowi. Słowem, 
jeżeli przy okazji, zatwierdzenia granic na 
eżało wymienić nazwisko wodza  chjeń- 


skiego, to chyba tylko poto, ażeby posta- 


wić go pod pręgierz. tę 
'Na cóż jednak potrzebny był. ten kosz 


towny podarunek? Otóż szło o podsta- 


wienie nogi federalistom polskim, poprostu 


"MSM ch SZ $ 


ANA 


nie grup zwalczających 


o oszukanie ich, jak się p. Grabski teraz 
sam przyznaje, pisząc; „Na szczęście lewi 
cowi zwolennicy. federacji polsko-litew- 
skiej nie zorjentowali się wówczas w tych 
konsekwencjach i udało mi sig ich przeko 
nać". Trudno zresztą przypuszczać, że ie 
wicowcy się nie zorjentowali, bo prasa po 
stępowa wskazywała wtedy, że „kurytarz 
Grabskiego” jest cmentarzem federalizmu. 
Było poprostu tak, że piastowcy już wów- 
czas żonglowali tylko obłudnie frazesami 
o federaliźmie, na serjo w niego nie wie- 
rząc i drwiąc z samostanowienia narodów, 
będącego jego podwaliną ideową. Nie prze 
chytrzył p. Grabski także bolszewików. 
Uczestnicy konferencji ryskiej opowiada- 
ją, że gdy p. Grabski wystąpił wobec Jof- 
fego z pomysłem  kurytarzowym, Jolfe 
skwapliwie go zaakceptował, a potem 
wśród swoich pokładał się od śmiechu, że 
wciągnął dyplomatę endeckiego w pułap- 
kę. Zrozumiał bowiem p. Joffe, że oddzie- 
lenie Rosji od Litwy a tem samem od Nie 
miec za pomocą kurytarza polskiego za- 
ogni w najbliższej przyszłości stosunki pol- 
sko-rosyjskie i wytworzy stały grunt do 
konfliktów, Zależało Joffemu także na 
pokłóceniu Polski z Litwą, na uniemożli- 


SENAT. 


desperacko kruszyli kopje o powołanie 
do życia w Polsce tej instytucji, która jest 
wogóle już przeżytkiem, ostoją konser- 
watyzmu i biernoty — skoro widzą, że 
senat polski nie odgrywa w naszem życiu 
polityczno-spolecznem prawie żadnej roli. 

- Uwaga całego społeczeństwa skupio- 
na jest na Sejmie; tam rozgrywają się 


losy naszego życia publicznego, stamtąd 


oczękuje społeczeństwo wszystkiego, co 
może nam przynieść nadzieję na lepszą 
lub gorszą przyszłość. Tam patrzy spo- 
łeczeństwo myślące, które było po stro- 
senat i tam 
również patrzą ciemne, zacofane masy, 
które pod naporem płynących z góry na- 
kazów. pochyliły chwiłowo głowę przed 
wrzaskiem: senat! senat! ale wśród siebie 
wydają coraz głośniejsze pomruki prze- 
ciw zbytecznej liczbie „łbów do rządzenia 
i gęb do jedzenia“. Taki jest nastrój 
faktyczny. 

Tym razem jednak nastrój ten jest in- 
stynktownie racjonalny i jeżeli zmieni 
się on tyle na korzyść, że ucichnie, to 
jedynie dlatego, że senat zdąży się pokryć 
kurzem zapomnienia spofecznego, a więc 
nastrój taki będzie dla senatu zabójczy. 

Że tak się stanie, dowodzi fakt zupeł- 
nego nicinteresowania się senatem sfer i 


grup uświadomionych i inteligentnych. 


Poprostu — nie wie się nic o senacie; 


Jak też czują się dzisiaj ci, którzy 


może on tak dobrze istnieć, jak i nieistnieć. 
Tego samego zdania jest prasa, która o 


e warcholstwo i szkodnictwo. 


wieniu koalicji bałtyckiej, wreszcie na zbu 
rzeniu całej idei federalistycznej, która bol 
szewikom była jeszcze bardziej solą w o- 
oku niż endekom. Tego wszystkiego p. 
Grabski dopiął: doczekał się tego, że na- 
wet po zatwierdzeniu nam granic przez 
ententę, wybuchają kolizje między Polską 
z.jednej strony a Rosją i Litwą z drugiej, 
kolizje, które na razie mają może tylko 
charakter teoretyczny, ale z biegiem czasu 
mogą przybrać postać zatargu praktyczne 
go. A wszystko to się dzieje z powodu ku 
rytarza a nie kresów wschodnich. Zara- 
zem możnaby było porozumieć się z Litwą 
w sprawie wileńskiej, ażeby wyrwać ją z 
rąk Rosji i Niemiec. 

Conajgorza, p. Grabski nie dopiął nie- 
tylko celu, który sobie wykombinował a 
posteriori, (rzekome ułatwienie w zajęciu 
Wileńszczyzny), lecz nie potrafił zrealiżo 
wać istotnego swego celu: oddzielić Rosji 
od Niemiec w interesach Francji, bo przez 
Kłajpedę komunikacja ta została ostatnio 
przywrócona. , 

Zaiste, jeżeli trzeba było czcić p. Grab 
skiego, to nie w Sejmie polskim, lecz we 
„WCIK'u'” moskiewskim, 
J Admonitor, 


„izbie wyższej” wcale się nie odrywa, 
skierowywując całą swoją uwagę na 
sejm. 

Zatem ci, którzy byli i są przeciwni- 
kami senatu mogliby sobie dziś powier 
dzieć, że skoro ta instytucja jest martwa, 
zatem może sobie „być lub nie być“, to 
obojętne. - 

Nie! tego powiedzieć nie wolno. Trzeba 
się zastanowić, czy czasem nie chodziło 
właśnie o to, aby taki cichy i spokojny 
nastrój wytworzyć, uwagę społeczeństwa. 
od senatu oderwać i knować tam trady- 
cyjnie, jak się tylką da. 

. A jeżeli istotnie to „wysokie“ ciało nie 
może już wydobyć z siebie iskry zapału 
i pracy ofiarnej, a rzetelnej i energicznej, 
jeżeli istotnie służy” tylko za źródło 


Zy Say Romani 


Najsławniejsza po Rachel j Mars aktor 
ka francuska, po Modrzejewskiej i obok 
Duse. aktorka najsłynniejsza na świecie? 
Rosina Bernhardt, zwana popularnie Sarą 
urodziła się dnia 22 października 1844 r, 
w Paryżu. Wychowywano ją w Wersalu 
w klasztorze Grand-Champs. Po ukoń- 
czeniu klasztoru obudziła się w niej pasja 
teatralna; weszła w r. 1858 do konserwa- 
torjum paryskiego, jako uczennica Sam- 
sona i Provosta, znakomitych mistrzów. 
Po dwuletniej nauce otrzymuje debiut w 
ro 1862 jako figenia, Pierwszy występ 
skończył się zupełnem fiaskiem: Sara roz 
poczyna uparfą wędrówkę po teatrach 
paryskich, gra w Gymnase i w Porte St 
Martin, również bez powodzenia. Szcze- 
śliwym jest dla niej dopiero rok 1867, w 
którym została przyjętą dotOdeonu. Ta- 
lent jej objawia się nagle i promienieje w 

c.ach; dwie znakomite role budzą głoś- 
ne i ogólne uznanie krytyki:  Żanetta w 
Coppee'go „Ye passant* i królowej w 
„Ruy Blasie“. 

Woina 1870 r. burzy życie teatrów pa- 
ryskich; Sarah Bernhardi przeżywa woj- 
nę, jako sanitariuszka w polu. Następnie 
dostępuje wyjątkowego zaszczytu: Ko- 
medja Francuska przyjmuje ją w poczet 
stowarzyszonych. Nastąpił okres budo- 
wania przyszłej światowej sławy: grun- 
towała ją Sara w tym okresie nietylko ta- 
lentem aktorskim, który juź jaśniał: pos- 
tanowiła stać się głośną i zdobyć Paryż 
wszelkimi sposobami. Stolica świata lubi 
te metodę, Sarah wiedziała o tem również 
dobrze. 

Nie było dnia. aby nie mówiono o gło- 
śncj aktorce, którą zaczęto powoli nazy- 
wać „boską*; pisma plotkujące były prze 
pełnione wiadomościami o ekscentryczno 
ściach tej kobiety, dla której nie było w 
owym czasie nic nienodobnego. Co moż- 
na było wymyśleć do „epatovania* smut- 
nego Paryża, to wymyśliła: jeździła ba- 
lonem, pisała „artykuły“, _ wystawiała 
obrazy, rzeźbiła podobno niezgorzej. Pa- 
ryż był pełny jej imienia, które równocze 
śnie rosło w teatrze j promieniało. Paryż 
zaczął ją awielbiać; smukła, choć nin nje- 
kna, lecz pełna niewysłowionego wdzię- 
ku, głos miała czarujący, chociaż wymo* 
wa jej nie była nieskazitelną wymową ro- 
cowitej Francuski. Z tego czasu pochodzą 
jej dwie wielkie i niezrównane role: „Da- 
i „Kameljowej* i Donny Sol w „Erna- 


awansu na fotelu marszałkowskim i zdo-| nim 


bywania tym sposobem „wzięcia w na- 
rodzie“, jeśli ta izba panów, a raczej izba 
starców wykazuje istotnie uwiąd i nie- 
moc —?tó należy sobie powiedzieć, że nie 
śmią iść szalone miljony marek na utrzy- 
manie jego wegetacji. 

Kraj ma tyle wydatków na wszystkie 
strony, taki biedny skarb, tyle rzeczy 
ważnych i pilnych, że nie może stwarzać 
tradycyjnych instytucyj, które hołdować 
chcą hasłu: vive la bagatelle! 

A bilans działalności senatu wykazuje, 
że poza drobnostkami formy — nie uczy* 
nił on nic poważnego. p: 
R. Tomczak. 


` Walka z ręligią w Rosji. 


Na święta wielkanocne rząd 


PAT. — RYGA, 27 marca — Do „Ri- 
gauer Rundschau" donoszą co następuje: 
Walka z religią w Rosji sowicekiej nabie- 
ra coraz większego rozpędu. W chwili o- 
becnej czynione są energiczne przygoto- 
wania, aby nadchodzące święta wielka- 
nocne zyżyć dla celów propagandy anty- 
religijnej podobnie, jak to już czyniono 
podczes ostatnich świąt Bożego Narodze- 
nia. Program tej propagandy na nadcho- 
dzące święta jest bardzo obszerny. Za- 
wiera on olbrzymie obchody, demonstra- 
cje, wiece j odpowiednie przedstawienia 
we wszystkich większych miastach w 
sowdepji, a zwłaszcza w Petersburgu i 
Moskwie. Niektóre e tych demonstracji 


sowiecHi przygotowuje nową propagandę 
antyreligijną. 


miastach zarekwirowano ostatnio wiele 
cerkwi właśnie dla propagandy bezbożno 
ści. Ostatniem słowem pomysłowości bol 
szewickiej w dziedzinie walki z wyzna- 
niem jest postanowienie „WCIKA% otwar 
cia licznych muzeów antyreligijnych, w 
których wystawione będzie to wszystko 
co wzbudzić mogłoby, zdaniem bolsze- 
wików, wstręt do wszelkiego kultu reli- 
giinego. Jednocześnie rozwinięto olbrzy* 
mią propagandę przy . pomocy specjal- 
nych wydawnictw. Oprócz już istnieją- 
cych wydawnictw antyreligijnych -pod 
znamiennymi tytułami „Bezbożnik* „Bez 
wyznąaniowiec* etc. mają być utworzone 
liczne nowe szczególnie dla prowincji. 


mają się odbyć w świątyniach. W wielu| 


GŁÓD W ROSJI. 


PAT — BERLIN, 27 marca, — Rosyj- | 


ska ag, telegraficzna donosi, że Winoku- 
row oświadczył na posiedzeniu komitetu 
dla niesienia pomocy głodnym w Rosji, że 
sytuacja obszarów dotkniętych głodem zna 
cznie się pogorszyła. Nad Wołgą 4 i pół mi- 
ljona łudzi znajduje się w strasznem poło- 
żeniu. Zapasy żywności zmniejszonej do 
połowy racji dziennej wystarczą tylko na 
HM OK ET A WWP. | 
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"między obu krajami,  - 


, GWAŁTY GRECKIE. 


PAT. — SOFJA, 27 marca — Rząd 
bułgarski polecił »sswym przedstawicielom 
w Paryżu, Londynie, Rzymie | Waszyn£* 
tonie zaprotestować przeciw traktowaniu 
łudności bułgarskiej w Tracji, oraz zwró- 
cił'się do odnośnych rządów 2 prośbą 0 
interwencję w Atenach w sprawie zaprze 
stania prześladowań. ludpości bmgarskiej 
w tej prowincji. Podobny krok uczyniono 
u rządu greckiego, przyczem podniesio- 
no, że obecna sytuacja przeszkadza na- 
wiązaniu dobrych Stosunków sąsiedzkich 


„W roku 1886 zrywa nagle kontrakt i je 
dzie w świat; była w Anglii, Ameryce w 
Austrii, na Węgrzech, w Holandii. * Znała 
ją również Polska.'Była wszędzie coraz 
bardziej głośna i na świecie i w Paryżu. 
Po powrocie kariera jej była już wielka. 
Pisał dla niej sztuki Sardou. Grała Toskę, 
grała cały szereg ról, w których nikt jej 
nie dorównał. Później wprowadziła nową 
modę, grając z upodobaniem role męskie, 

orencaccia u Musseta, Hamleta, wresz- 
cie „Orlę”. Coquelin jako Grano i ona ja: 
ko Orlę pracowali na sławę Rostanda. 

Stała się największą aktorką francus- 
ką. Rząd dał jej Legię, Paryż dał jej teatr 
Theatre des nations został nazwany jej 
imieniem. 

Już bardzo sędziwa grała jeszcze, nie* 
zmordowana, coraz bardziej — jeśli to 
było możliwe — uwielbiana. Mąż jej wnu 
czki wystawiał sztuki, ona płonęła jesz- 
cze nigdy nie widzianym zapałem. Paryż 
ją już czcił za to. Przed kilku laty ampu- 
towano jej nogę; wtedy pisano dla niej 
sztuki, w których mogła siedzieć. 

Genialna, wielka i nieśmiertelna aktor 
ka. Pracowała w teatrze lat sześćdziesiąt 
zaczęła od pozy i ekscentryczności, og- 
romny talent zawiódł ją jednak do sławy. 


ECHA MORDERSTWA MIN. RASZINA. 


PAT. — PRAGA, 27 marca — „Lido- 
we Nowiny* donoszą, że aresztowani pod 
zarzutem współudziału zamachu na min. 
Raschina zostali wypuszczeni na wolność 
albowiem śledztwo nie dosarczyło dowo- 
dów. winy: i i 

—00— 
POŻYCZKA DLA GRECJI 


AW. — WIEDEŃ, 27 marca — Dono- 
szą z Aten, że pewna grupa kapitalistów 
francuskich postanowiła udzielić Grecji 
pożyczci, w wysokości 200 milojnów fran 
ków. Warunki pożyczki będa wkrótce o- 
mawiane przez radę ministrów greckich. 


STREJKI GÓRNICZE. 

PAT — KATOWICE, 27 marca. — W 
Miechowicach na Śląsku Opolskim zastraj- 
kowała cała załoga kopalni „Prusy”, 
Strajk jest odpowiedzią na potrącanie ro- 
botnikom części zarobków na t, zw. „Ruhr. 
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„REPUBŁIKA” 
ŁÓDŹ 
"28-70 marca 1923 r. 


Walka o 


SPORT 


punkty. 


Niespodzianki z ubiegłej niedzieli. 


Chcąc scharakteryzować zarówno wyniki 
z ubiegłej niedzieli, jak i nieodłączone pa 


„wody, względnie podstawy, które na uzy- 


skanie tych wyników miały wielki wpływ, 
nie mogę pominąć milczeniem moich wła- 
snych zapatrywań uwidocznionych w nu- 
merze 74 „Republiki z dnia 21 b. m, p. t. 
„Horoskopy”. 

Różnica w moich zapatrywaniach a za- 
patrywaninch zainteresowanych klubów 
sportowych zaszła znaczna, Upragnione, a 
niemniej przez całą niemal Łódź sportową 
przewidywane zwyć stwo przypadło w 
ubiegłą niedzielę bynajmniej nie pupilom 
łódzkiego świata sportowego; to tóż moje 
przewidywanie o zanotowaniu nowego cu 
du nad Łódką' sprawdziło się co do joty. 
Ulesli bowiem przeciwnicy, uważani dð- 
tychczas zą znacznie silniejszych od tych, 
którzy z triumfem I z dwoma punktami w 
„kieszeni” o godzinie 6-ej dnia 25 b. m, z 
boiska schodzili, Stara maksyma „nie 
krzycz hop, dopóki nie przeskoczysz” zna 
lazla tu dosłowne zastosowanie, A nikt na 
wet najzapamiętalsi fanatycy klubów poko 
nanych nie śmią mi zaprzeczyć, że za wie- 
le i za wcześnie krzyczeli „hop” nie licząc 
się z psychologią naszych graczy, no i... 
z wrodzonym nam słomianym ogniem, 
Stwierdzić nałeży, że powodzenia zanadto 
nas upajają, a niepowodzenia nie są dla 
nas nigdy tem, czem one być powinny, t; 
i podnietą do tem wytrwalszych jeszcze 
wysiłków, zmierzających do osiągnięcia 
wytkniętego celu, UŁ 

Rozpoczęciu sezonu sportowego w na 
szem mieście i okręgu dopisała wspaniała 
pogoda. Tłumy publiczności (okoła 7 ty- 
sięcy) stawiło się na obu boiskach, której 
część nietylko z zainteresowaniem, lecz 
ze zdenerwowaniem przebieg zawodów 
Śledziła. Do najbardziej zdenerwowanych 
należeli przedewszystkiem giełdziarze spor 
łowi, u których w grę wchodziły wysokie 
zakłady. Stawki rosły, jak dolar w sto- 
sunku do naszej marki: we środę ubiegłe- 


go tygodnia, thowiejacy na 28 p, S. K. żą- 
dali 2 „vor“ a we'czwartek i piątek poni- 
żej 3 nikt nie chciał się zakładać, 

Na Turystów i Union mniej grano wzglę 
dnie stawiano, lecz rozczarowanie było 
nie mniejsze po otrzymaniu wiadomości o 
zwycięstwie pierwszych, którzy się, znałe 
źli w bardzo trudnem położeniu przy zesta 
wieniu swej drużyny. — Turyści zwycię- 
żyli tradycją i zapałem, dając jeszcze raz 
dowód, że nawet najsłabszego przeciwnika 
lekceważyć nie można, Zresztą dla Tury- 
stów był to ostatni mecz, który oni w tak 
trudnych warunkach rozegrali, wystawia- 
jąc przeciwko stałej i silnej, grającej od 3 
lat w tym samym składzie drużynie U- 
nionu istny zlepek, który owiany silną wo 
lą zwycięstwa odniósł go zupełnie zasłu- 
żenie, Do następnego spotkania Turyści 
wystawią znacznie silniejszą uzupełnioną 
świeżemi graczami drużynę i przysłużą się 
w wysokim stopniu do powodzenia i uroz- 
maicenia tegorocznych zawodów o mistrzo 
stwo. 

Jako wielki plus dla rozwoju sportu w 
Łodzi należy zanotować to, że niemal 
wszyscy przeciwnicy stają do rozgrywek 
odpowiednio przygotowani oraz posiadają 
cy warunki do zdobycia mistrzostwa, Rzecz 
zrozumiała, że ostatnie dwa wyniki nie u- 
prawniają jeszcze żadnego ze zwycięz- 
ców do twierdzenia, że on mistrzem zosta 
nie, albowiem pierwsze wyniki są zwykle. 
przeglądem sił i podstawą do ich konsoli- 
dacji. W każdym jednak razie niespodzia 
nek będzie jeszcze bardzo wiele, a te są 


właśnie niejako kamieniem węgielnym dof 
atrakcji i emocji, jakie dają zawody w pił-|. 


kę nożną, w których wszelkie przedwstęp 
ne kombinacje i przekupstwa są zupełnie 
wykluczone. — Piłka nożna jest bevaga 
dnie jedynym sportem, który przy szlachet 
nem uprawianiu i rywalizacji, —przynaj- 
mniej w naszych warunkach — wyklucza 
niesportowe pierwiastki, 


R. S. 28 p. S, K.. — 


Na widowni, a przedewszystkiem ną 
trybunie i w loży przeważał kolor „khaki'. 
Mo oficerowie garnizonu łódzkiego z do- 
wódzcą O. K. IV, p, generalom Majewskim 
na czele i dowódcą 10 d. p., p. płk. Mała- 
chowskim przyszli podziwiać łódzkiego 
Benjaminka klasy A. Benjaminek ten dał 
już niejednokrotnie dowody swej tężyzny; 
jego zeszłoroczne wyniki sportowe nietyl- 
o w dziedzinie piłki toś. | znane w ca 
lej Polsce, a zdobyte przez niego nawet 
bardzo wartościowe nagrody zdobią obec- 
nie gabinety rzpioton TSR, Przerwy spor 
towej użył KS, 28 p. S. K, do wzmocnienia 
swego składu i wytrwałego treningu, to 
też z prawdziwym uznaniem należy pod- 
nieść zapał i wytrwałość, jaką jego gracze 
na tych zawodach okazali, 28 p, S. K, nie 
zwyciężył umiejętnością, którą swemu pizt 
ciwnikowi jeszcze nie dorównywał, lecz 
siłą i zapałem,—a te ostatnie winne cha- 
rakteryzować lrażdega sportowca. Nic też 
dziwnego, że przy takiej jego żywiołowej 
grze, tu i owdzie kościom przeciwnika coś 
niecoś ste oberwało, niemniej jednak musi 
my wziąć pod uwagę, że anemicy Í starcy 
ŁKS, uczyniliby znacznie lepiej, gdyby 


` swej słabości na taką próbę nie wysta- 


wiali. Ucierpi bowiem na tem bardzo wie 
le sport, ucierpi jego rozwój wskutek nie 
dopuszczenia młodszych sił, a jest pewnem 
że starcy ponad to co dzisiaj umieją, nię 
więcej nie nauczą się. i 

W drużynie zwycięscy na pierwszem 
miejscu należy bezwzględnie postawić obu 
braci Karasiów. Tworzyli oni bowiem taki 
mur obronny, przez który do bramkarzą 
dosłownie nic się nies przedostawało. Po- 
moc dopisała w całem tego słowa znacze- 
niu, była ona precavith wytrwałą, jednak 
że bez specjalnych zdolności taktycznych 
—ot, jednem słowem, kopano silnie na- 
przód, bo tam była bramka przeciwnika, 
nie dopuszczając piłki pod swą własną 
bramkę — a to najgłówniejsza rzecz, Linja 
papadu nie wykazała również wielkich 
zdolności, lecz parta przez obronę i pomoc 
naprzód, lwią część czasu spę ziła na po- 
fu karnem przeciwnika i mimo prawie zu- 
pełnego braku strzałów, zdołała jedn: 2 
razy „wdusić” piłkę do siatki, akżeż 
odmienny abraz widzieliśmy po. rugiej 
stronie w porównaniu z przeciwnikiem! — 
Tam wyszło się na boisko w nięzłomnem 
przekonaniu 0 zwycięstwie, twierdząc: 
„nam się zwycięstwo należy , zaś przeci- 
wnik sądził: „my możemy najwyżej prze- 
grać", a ażeby ta przegrana była jaknajniż 


, szą, wzięto się energicznie do pracy i wy- 


grano zupełnie zasłużenie. 

LKS, wystąpił również w pełnym ac 
dzie, który jednak wykazał niebywałą indo 
fencję we współpracy. Jakby na zawołanie 
zaczęto grać solo; linja napadu ni^ wvtwo 


Ł, K.S.2:1 (0:1). 
rzyła podczas całej gry ani jednego właści 
wego piłce nożnej momentu przed bramką 
przeciwnika; środkowa 3-ka napadu nie 
pokazała ani jednego należytego pocią- 
gnięcia. Miller zapomniał o kierowaniu na 
padem, a Lange sądził, że tylko:on ma mo 
nopol na robienie bramek, więc grał jak 
Anno Domini 1921: wózek naprzód i 
wstecz aż do czasu, kiedy możliwość strza 
łu zupełnie znikla; skrzydłą nie wyzyski- 
wane, otrzymywały piłkę stale dopiero 
wtedy, kiedy kto inny nie wiedział co z nią 
począć: W pomocy jedynie Hankd wytrzy 
mał do końca, Gabriel ubity sromotnie na 
dłuższy czas, albowiem Gosławski (28 p. 
S, K.) skakał po nim, jak po koźle gimna- 
stycznym, a Otto to kandydat do wszyst- 
kiego prócz gry w piłkę nożną, jego ude- 
rzenia głową, nadawały by się prędzej do 
otwierania drzwi, aniżeli do popisywania 
się na boisku. To też wprawdzie wielkie 
wysiłki szły na marne, ot: robił co umiał, 
a ponieważ nic nie umiał, więc też nic nie 
zrobił. Najsłabszą częścią druż, ŁKS., to je 
go obrona; Piotrowski bez treningu, był je 
dnak znacznie lepszym od Cylla—przyńaj- 
mniej pilnował powierzonej mu pozycji, 
Natomiast Cyll nigdy nie był tam gdzie na 
leżało, a juź jego praca przed własną bram 
ą nie przedstawiała najmniejszej warto- 
ści. Fiszer nie zawinił wprawdzie żadnej 
bramki, lecz gra jego jest bez efektu; na- 
ciskany przez przeciwników nie potrafi 
zdobyć się na konieczną w tym wypadku 
zwinność, a zaś pozostawiony w spokoju 
o piłkę jakby od niechcenig. 
awody nie należały do zbyt interesu- 
jących, jedynie podtrzymywane przez KS. 
28 p. S. K, tempo, nadawało im pewnego 
rodzaju efektu. Obustronna kombinacja 
pawie bezcelowa, zwłaszcza w ŁKS, brak 
yło współpracy pomacy z napadem i zu- 
pełny zanik zrozumienia się graczy linji 
napadu. Tu nie można wprost pojąć, co 
mogło/w przeciągu tygodnia tak fatalny 
spadek formy spowodować, albowiem 
nie dawniej jak przed tygodniem napad Ł. 
K. S. chodził jak zegarek. 

Grę rozpoczął K. S. 28 p. S. K przeciw 
wiatrowi; z początku próbne i nerwowe 
wzajemne „obmacywanie” się przeciwni- 
ków. Powoli ŁKS. przychodzi do ataku, u- 
zyskując strzałem Durki, obronioną przez 
bramkarza, a poprawioną RS: Langego 
pierwszą i jedyną kramkę, Do pauzy obro 
na i bramkarz 28 S. K. zmuszeni są czę 
wkraczać, lecz właściwie niebezpiecane- 
fo nic nie było, bowiem napad ŁKS. sła- 

kombinuje a jeszcze słabiej strzela. 
Również i przeciwnik mało ma z gry, lecz 
co najważniejsze zdołał on uspokoić swoje 
nerwy. Stosunek 1:0 dla ŁKS. utrzymał 
się do pauzy. y 

Po przerwie cała „11“ 28 p. S. K. na 


froncie, ŁKS, broni się dosyć słabo, wiatr 
zawraca wprost, słabo odbitą piłkę, zaś ca 
ły jego atak widząc własne tyły w takich 
opałach nie uznał ani razu za stosowne po- 
dejść pod własną bramkę po piłkę. Nic 
też dziwnego, że całe kwadranse grą odby 
wała się na polu ŁKS, a wynikiem tej prze 
wagi były dwie w 10 i w 30 minucie przez 
Magine strzelone bramki. Ostateczny w 

px 2:1, kognerów 5:1 na korzyść 28 p. S 


Sędziował bardzo dobrze p. Marczewski, 
0—— 
Mistrzostwo klasy B, 

Rezerwy Ł, K. S: — K. S; 28 p. S; K, 5:2 
$ (4:2) 

Stała przewaga i planowa praca ŁKS,, 
z którego składnie grało kilku starszych, 
rutynowanych Precz wskutek czego mło 
da drużyna 28 p. 8, K. 
nie słabszą, 

Rezerwy Union — Turyści 3:2, 

Lepsza gra Unionu z nieznaczną prze- 

wagą — zwycięstwo zasłużone. 


——H—— 


„Kaniów* — Widzew 3:1 (2:1). 


' Zwycięzce wystawił w r. b. drużynę 
odmłodzoną, zupełnie niepodobną ani skła- 
dem, ani też sposobem gry do jego druży- 
ny z roku ubiegłego. Wprawdzie błędy te- 
chniczne są w niej jeszcze bardzo znacz- 
ne, lecz przytem jest i zapał, więc nic dzi- 
wnego, że odniosła ona nad grającym ospa- 
le i bez temperamentu Widzewem — de- 
cydujące zwycięstwo. W składzie „Kanio- 
wa" najlepszym był prawy obrońca, bram- 
karz i środek ataku. Reszta drużyny bar- 


GIERSCY GOŚCIE W ŁODZI 

Ł, K. S, gra w oba święta Wielkanocne 

z budapeszteńską drużyną „Vivo“ która w 
swojej ojczyźnie zajmuje szóste miejsce w 
tabeli mistrzostwa klasy pierwszej, a osta- 
tnio uzyskany przez „Vivo” wynik 2:2 ze 
znanym nam w Łodzi „Terekves'em' upra- 
wnia nas do nadziei, że goście pokażą nam 
gre piękną, cechującą wszystkie drużyny 
węgierskie. Goście wystąpią w następują- 
cym składzie: Fischer, $ nger, Gros, Her- 
manń, Weiss, Breyer, mags L, Boros, Koe- 
ves, Jotzke, Engel II. Najlepszym z nich 
jest Boros, który prócz silnych strzałów 
jest skończonym technikiem i „dryblerem'” 
wywołując swą grą burze oklasków; nie- 
zrównanym jest również Fischer w bramce 
ochodzący z D. F. C. (Praga) oraz Weiss 

Breyer. 

Wio! jest stałym postrachem dla długo- 


była stroną znacz- 


s 


„REPUBLIKA” 
ŁÓDŹ 
28-go marca 1923 m 


dzo pracowita, zapowiadająca w rozgryw* 
kach o mistrzostwo klasy B. zająć jedno 7 
APA: Ac 5 

/ R. T. S. Widzew zawiódł pokładane W 
nim nadzieje, znać było u niego brak tre- 
ningu, to też nie wytrzymał on przedłożo* 
nego przez przeciwnika tempa. 

Zawodom sprzyjała piękna pogoda, któ- 
ra przysłużyła się do ich powodzenia, t0 
też należy je zaliczyć do interesujących „ 

Ostateczny wynik 3:1 dla „Kaniows « 
kornerów 5:5, 


pó CD 
MISTRZOSTWO KLASY C. 

Rezerwy: „Kaniów — Widzew 1:1. 

Przewaga Widzewa, ofiarna gra bram- 
karza i obrony „Kaniowa” którym ten 0 
statni zawdzięcza remisowy wynik. 

Rezerwy: „Siła”* — P, T, C, 6:1. 

Na boisku w Pabjanicach w godzinach 
przedpołudaiowych spotkały się rezerwy 
powyższych klubów, o mistrzostwo klasy 
C. zwycięstwo odniosła pod każdym wzgle* 
dem lepsza drużyna „Siły”. ; 

„Sila“ — P, T, C. 5:1. 
* „Siła” przechodziła w 1922 r. przesile- 


nie wewnętrzne, które się bardzo ujemnie 


odbiło na rozwoju i grze jej drużyn. 

cnie klub ten zreorganizował swoje jedno” 
stki i poddał je pilnemu treningowi, za 00 
przypadła mu już bardzo ładna nagroda W 
postaci powyższego zwycięstwa. Należy 
się spodziewać, że klub ten dojdzie wre- 
szcie stopniowo do zajmowanego w spof* 
cie łódzkim przedwojenneńo stanowiska 

Fr. Romanek. 


Kronika sportowa. 


letniego mistrza Węgier M, T. K., na dowód 
czego przytoczymy uzyskane z nim w r0%* 
grywkach o mistrzostwo trzy ostatnie wy* 
niki: 1:0 na korzyść „Vivo” 0:0 i 1:1. 

Nasżą publiczność sportową gzeka nė 
tych zawodach wiele emocji, 


Delegatem Roni 
dziów w okręgu łódzkim został z ramie 
PZPŃ, wyznaczony. p. mjr. p. d. szt. get 
Dżułyński, Egzaminy odbędą się jeszcze W 
pierwszej połowie kwietnia br. 4 

Na pierwszy kongres sportowy który 


się odbędzie w dniach 7 i 8 kwietnia br. W P 


powie zostali wybrani z ramienia 
dner i przew, wydziału K. S, p. Krachulec: 
Prócz wymienionych panów będą obecni na 
Kongresie pp. mjr. Dżułyński i kpt. Erben 
z ramienia D. O. K. IV. 


Ben Ali. 


Dziś o 4.47 p. p. wieżdża do Łodzi takir 
Ben All z medium w stanie katalensii: 


W dniu dzisiejszym przyjeżdża do 
Łodzi słynny fakir indyjski Ben Ali, któ- 
rego seanse wywołały żywe poruszenie 
w Wiedniu i Budapeszcie, 

Towarzyszy mu młode dziewczę — 
medjum, zapadające niemal codzięnnie 
między godziną 4-4 a G6-ą w stan katar 
leptyczny. 

W ubiegłym miesiącu spotkała p. Ben 
Ali niezwykła REP na jędnym z 
dworców tyrolskich. Oto, gdy trzeba 
by” siadać, pupilka zapadła w stan kata- 
leftyczny, stala się sztywna jak deska. 
Wyniesiono ją ostrożnie z wagonu, umie- 

na noszach i odstawiono do 
hotelu, c 
Widok wyprężonej postaci kobiecej 
na Mać i kroczącego obok indusa w 
stroju narodowym, wywołał zrozumiąłą 
sensację w miastęczkii. 

Najciekawsze jest to, że fakir wraz z 
medjum przyjeżdża na dworzec fabrycz. 
dziś o godzinie 4.47 po pot., a więc może- 
my spodziewać się nielada widowiska. 


KTO PRZYJECHAŁ DO Łon7” 

Hotel „Savoy”*: F. Druszkiowicz z Rzeszowa. 
H. Maral ze Lwowa, K. Grudniewicz z Częstocho 
wy, L. Nawrocki, J. Aplikant z Warszawy, T. 


Grundel z Sagan, Piaszyński $, Kapłan J. Wio- | 3 


stowski z Warszawy, M. Gliksman z Bielska, S. 
Stawikawski, A, Szkłarek z Warszawy, J, Szmaj 
z Grbowa, L. Strasberger, H: Gibersztain, A, Alter 
Ch. Moszkowicz z Warszawy, K. Perkowski z Ła 
sku, - 


Hotel „Europejski“: „D. Szistor P. Fetdman K 


z Równa. 


Hotel „Połonja”: H. Sadowski z Krakowa, M. if m 


Łuski z Suwałk, E, Plieniuk Mrozek, S. Rzeczn- 
znawca z Warszawy, M. Sztora. P, Rajner z War 
szawy, A, Werbowa z Przemyśle, B, Wolłowicz z 
Kiste. M. Piątkowrka z Grudziądza, B. Aftergut z 


Krakowa, J. Noumber$ z Tomaszowa.J, Kisiclow | R 


ska z Sieradza, A. Kaiser z Katowie, W. Jabłonski 
z Głowna. W. Wtorkiewicz z Nowo.Radomska, 
Szymański z Warszawy. P. Szulimson z Bukare. 


sztu A. Werbowa z Przemyśla. 


KTO POD KIM DOŁKI KOPIE. 

Śpiewaczka amerykańska, Eva Land, 
przebywając niedawno w Manili, wysta” 
wiła tam — jak donoszą dzienniki ame” 
rykańskie — weksel pewnemu krawco 
Gdy wszakże nadszedł termin płatności 
zobowiązania, odmówiła zapłaty, twier” 
dząc, że podpisała je nie prawdziwem 
swem nazwiskiem, brzmiącem Elise By- 
tel, lecz pseudonimem teatralnym. 


Sąd handlowy, a następnie sąd apela- 


cyjny, do których krawiec zwrócił się ze 
skargą, uznały, że śpiewaczka winna we- 
ksel zapłacić, natomiast trybunał naiwyż* 
szy orzekł, że zobowiązania. podpisane 
pseudonimem teatralnym, są nieważne. 
Śpiewączka więc tryumfowała. - Ale, 
kto pod kim dołki kopie.. Oto bowiem 
impresarjo, który zaangażował śpiewacz 
kę, dowiedziawszy się o jej podstępie, 
zerwał z nią kontrakt, oświadczając, że 
nie jest obowiązany dotrzymać go, ponie- 
waż śpiewaczka podpisała to zobowiąza= 
nie również tylko swym pseudonimem 
teatralnym. i 


TEL 


Nag 
-miljon marek 


W nocy dnia 25 b. m.. zgubiono 
„ na ul. Dzielnej lis niebieski (koł- 
nierz). Łaskawego znalazcę upra- 
sza się o Odniesienie za powyź- 
szą nagrodą do firmy „Polus* 
ul. Piotrkowską 82. 112—! 


Na palta damskie i, kostjumy 
nadeszły najnowsze modele 
paryskie í wiedeńskie 


| D. LENGA, Piotrkowska 6 | 
— s g 1025 


egzaminacyjnej sę 


N. L wiceprezes zarządu p. Line 


Sprawa organizacji samorządowej jest 
osia, dokoła której od lat dwudziestu o- 
raca się teorja i praktyką komunalna. 
äsz dekret o samorządzie miejskim z r. 
| 1918, wraz ze wszystkiemi wprowadzo- 
_ hemi później poprawkami, obowiązujący 

DA terytorjum b. Kongresówki, redagowa- 

ny i wprowadzany w życie z pośpiechem, 
towarzyszącym wszystkim wypadkom owe 

| 60 okresu, szwankuje ogromnie pod wzślę 
| dem ujęcia kwestji organizacyjnej i prakty 
| a choćby magistratu m. Łodzi dosadnie 
| Wykazała wszystkie jego błędy. Obecnie 
łapowiadane jest nowe opracowanie odno 

= inej ustawy, tym razem już jednolitej dla 

| całego obszaru państwa, która ma napra- 

WIć poczynione błędy zasadnicze, Nie 
należy jednak łudzić się, aby nowa usta- 
wa naprawiła całe zło, Doniosły wpływ 
ña nią mieć będą czynniki polityczne, kon 
terwatywny zabór pruski i formalistyczna 
' Małopolska, a pozatem, będzie ona z pe- 
I wnośrią redagowana pod kątem widzenia 

swoiście pojmowanej polityki narodowo- 
ścieewej, Dlatego też nie łudzimy się zby- 
lnio zapowiedziami poprawy organizacji 
iamorzadowej. 
| Wobec nadchodzących wyborów jest 
wszakże nowa ustawa rzeczą nie pierwszo 
rzędnej wagi, gdyż obierane obecne wła- 
dze urzędować będą jedynie 
wprowadzenia jej w życie, później zaś, mo 
że za rok, może za półtora nastąpią świeże 
wybory, 

Rozpatrywanie dzisaj zagadnienia, jak 
należy zorganizować władze samorządowe 
by najsprawniej i najlepiej spełniały swe 
||  odpowiedz'alne obowiązki, ma sens prak- 
tyczny tylko o tyle, o ile proponowane re 
formy zmieścić się mogą w ramach obo- 
wiązującego prawa o samorządzie i nie 
< wykráczają poza kompetencje organów 
|. komunalnych. 

| Chodzi nam tutaj o analizę stosunku 
| czynnika politycznego do gospodarczo- 


W | 
J 


| 
y 

f 

i 


komunalnego w gminie miejskiej, Wybory 


1. jak dziś już jasno widzimy, odbędą się pod 
f hasłami politycznemi, prowadzone prze- 


Wiadomości bieżące. 


Dziś: Jana Kap. 
Jutro: Eustazego, 


Wschód słońca o g. 5.26 
Zachód o g. 559 

Wsch. księżyca $ 1154 r. 
Zachód o g. 2.21 p.p. 
Długość dnia 12.33 
Przybyło dnia 4.48 


MARZEC 


|28 


SRODA 


Święta w urzędzie wojewódzkim. 

| Biura urzędu wojewódzkiego nieczynne 
w sobotę, pierwsze i drugie święto 

piątek czynne będą do 


| ęd 
| Wielkanocy, a w 
godz. 12-ei. (bip.) 


dn. 2. kwietnia włącznie 


iocy,). W wielki 
trwa tylko do godz. l2-ej w południe 


| Święta w urzędzie pocztowym. Urząd 
| Docztowy nieczynny będzie w WA ih 
niu 
tym wszystkie wydziały oddawcze | na- 
dawcze będą zamknięte prócz wydziału 
zainteresowani 
mogą odbierać gazety i posyłki pospie- 
szne, W' poniedziałek wszystkie działy 
pocztowe będą czynne od godz. 9-ei do 


t-i pierwszy dzień Wielkanocy. 


miejskich poczt, gdzie 


| tl-ej. (bip.) 


z dniem dzisiejszym i 
9 kwietnia włącznie. (bip.) 


Wldowiska i zabawy w wielkim tygo 
przeciąg 
3 ostatnich dni wielkiego tygodnia (czwar 


dniu. Zgodnie z tradycją na 


tek, piątek sobota) zawieszone są wszel 

le. widowiska (teatralne,  kinemato 
„Kraficzne, koncertowe itd.) 
rozrywki. 


Mośc 
tentó 


dnia 1. kwietnia 1923 r. z 500 na 
ki oietenola TOŻ W 


„Gddział towarzystwa 
KA towarz] 


A. V53 Pa 


m 


i 


Fa 


do chwili] 


i Święta w komisariacie rządu na m. Łódź. 
| iura komisarjatu rządu są nięczynne*od 
h. „ w wielką 
1 * sobote, pierwsze i drugie święto Wielkiej 
piątek urzędowanie 


Ferie świąteczne w szkołach. Ferle 
świąteczne w szkołach rozpoczynają się 
trwać będą do 


jak również 
zabawy publiczne i inne temu podobne 


„ Opłaty za dowedy osobiste. Komisar- 
jat rządu na miasto Łódź podaje do wiado 
I, iż kwota pobierana dotąd ad nè- 
w tytulem zwrotu kosztów za każdy 
dowód osobisty zostaje BONYŁACONA o. 

mk. 


dniu 22 bm, łódz- | 
ochrony zdrówia 
ności żyd. urządził konferencję celem 


„REPUB 


1 


W partjach i 


Chjena ostatecznie ustaliła skład swe- 

go komitetu wyborczego do rady miejskiej. 
a czele stoją pp.: pós. Haracz, pos. 

dzina, p. waadęzóe ij, Groszkowski, inż. 
Wagner. Chjena liczy na spółdziałanie ca- 
łego drobnomieszczaństwa polskiego oraz 
spodziewa się pozyskać część klasy robo- 
tniczej, jak podczas ostatnich wyborów do 
ciał prawodawczych. 


Wilokalu związku nauczycieli żydów 
odbyło się zebranie nauczycielstwa, w 
dsk z wyborami dó rady miejskiej, 

ako referent wystąpił p: Ginsburg, 

jakie 


który wskazał na skutki, wywołał 
wążnie przez partje, jako najsilniejsze dziś 
jeszcze organizatorki opinji publicznej, 
Wejdą tedy do samorządu ludzie może na- 
wet doskonale pod względem politycznym 
wyrobieni i bardzo zasłużeni dla swych 
stronnictw, ale nie mający zielonego poję- 
cia o trudnym i skomplikowanym apara- 
cie gospodarczym wielkiego miasta, Kwe- 
stja była już wielokrotnie roztrząsana w 
literaturze specjalnej i napróżno dotych- 
czas szukano jej pod każdym względe n 
zadawalającego rozwiązania, Jeśli bo- 
wiem przewaga absolutna elementu polity 
cznego jest szkodliwa, to równie bezcelo- 
we jest twierdzenie, jakoby do gospodarki 
samorządowej należało przyciągnąć wy- 
łącznie specjalistów, fachowców. Pracy 
komunalna jest pracą społeczną i mugi 
wyrażać pewne dążności i potrzeby spa- 
łeczeństwa. Fachowiec samorządowy df»- 
skonale pokieruje robotami. regulacyjnejni 
miasta, opracuje wyśmienity budżet, zorga 
nizuje aparat podatkowy, pobuduje gma- 
chy i parki, ale będzie bezużyteczny, sliko- 
ro nie wprowadzi czynnika socjalnego, 
skoro ktoś nie wskaże mu, że istnieją pe- 
wne zasady polityki komunalnej, nakazu- 
jące prowadzenie reform pod kątem inte- 
resów pewnych klas, czy grup społecznych. 
Wyjaśnijmy te na przykładzie. Miasto de- 
cyduje się za rozszerzenie sieci traniwajo- 
wej; są dwa projekty: jeden proponuje prze 


EIKA? _ 


komitetach, 


brak pr:zedstawicieli nauczycielstwą w pn- 
przednijej radzie miejskiej, co przy obec- 
nych w/yborach nie powinno mieć miejsca. 
ależy: wystąpić z własną listą i postarać 
się PĘPOZY ZE jałknajwiększą ilość rad- 
nych. ‘P. Winer wystąpił przeciwko wysta- 
wienicj własnej listy, uważając, iż niemoż- 
liwem, jest, w każda grupka występowała 
oddzielnie, Nauczyciele winni przyłączyć 
się di jakiegoś stronnictwa politycznego i 
umfercić na jego liście swych kandydatów. 
Cistatecznie jednak sprawy nie załatwio 
no i postanowiono zwołać jeszcze jedno 
zebranie. bip. 


prowadzenie nowej linji z centrum miasta, 
zamiieszkałego przez ludność bogatszą do 
jaklegoś parku podmiejskiego, z tym obli- 
częniem, iż ułatwi to korzystanie z parku 
tego, a liczna frekwencja pasażerów d? 
móastu zyski z nowej linji, drugi popiera 
budowę tramwaju z robotniczej peryferji 
dp centrum, przyczem z linji tej nie przewi 
duje się dochodów. Wzięliśmy przykład 
oderwany, ale możliwy w praktyce. Facho 
wiec samorządowy, dbały o interesy finan 
sowe, zapewne zdecyduje się na budowę 
pierwszej linji, ale niechaj zechce wyjść 
on z założeń robotniczej polityki socjalnej, 
a bez kwestji zaakceptuje drugi projekt. 
Dlatego też w nowoczesnym społe- 
czeństwie o ogromnym  skomplikowaniu 
wewnętrznym nie dadzą pomyśleć się ta- 
kie koncepcje, które usuwałyby zupełnie 
w cień pierwiastek polityczny. On jest ra 
czej czynnikiem zasadniczej wagi, charak- 
teru ogólnego, a gospodarka fachowa jeno 
wykładnikiem jego w dziedzinie praktycz- 
nej. Jeśli chodzi o życiowe zastosowanie 
obu systemów, to można wskazać na osta 
tnie prądy w literaturze fachowej amery- 
kańskiej, która popiera gospodarkę rze- 
czoznawców, oraz na nasz ustrój, gdzie 
przeważają znakomicie czynniki wyłącznie 
polityczne. À l 
W Niemczech, które doprowadziły go- 
spodarkę komunalną do rzeczywistego roz 


ząpoznania inteligencji łódzkiej z zadania 
mh „TOZ'u wogóle i w szczególności na 
terenie łódzkim. Wygłoszone zwstaly 2 
referaty jeden o dotychczasowej działal- 
ności „TOZ“ i o planach na pfzyszłość 


dowskiej, Odczyty te, które wzbudziły 
zainteresowanie obecnych przyczynią 
się niezawodnie do powiększenia liczby 
go działalności. bip. 
WALKA Z PASKIEM NA MACE. 

„ "Wobec bezczelnego wyz 
pud macy, przeprowadzoną 
która wykazała, że cerą gpdziwą 
maksizaum 115,000 ANY PALA 

ga każdy piekarz i skle 


stanie pociarnięty do surowej 
dzialności, bip. . 


: d 
Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Miejski, Jak hyld" 
„To co najważniejsze” fenomónalna sztuka 


dę pierwszorzędna, „Reżyseruje J. Mayen. 


narodowości p-ni Nina Parasowa, 


Bilety w kasi Filharqionii. 
Bajki dla dzieci. "Dwa ostatnie 
przedstawienia „Bajełi” dla dzieci i młodzieży. 
W poniedziałek fnla 2 1 w niedzielę 


programach. 


ny”. 


drugi o stanie zdrowotności ludmości ży=| 


|ezłonków towarzystwa i rozsnerzenia je- 


|w dziale szpitalnictwa. Delegacja prosiła 
sku handla- 
rzy'mac pobierających do 150.000 mk. za 

nostaja w rẹ- 
foracie do walki z lichwa kalkulacja | 
est 
za pud. Wobec te- 
pikarz, który ujaw 
mia wyższe ceny lub je poblerać będzi 20- 
odpowie- 


do przewidzenia 
rosyj 
skiego pisarza Jowreinowa, obudziła żywe zainie 
ręsowanie publiczności łódzkiej, Nadzwyczaj inte 
resujący problem, głębokie walory literackie, giv- 
kawa i fascynująca trość składają się na całość 
prawdziwie artystyczną. Sztuka otrzymała obsa 


` ‘Ostatni koncert- Niny Tarasowej, Znakomita 
odtwórczyni pieśnicygańskich i ludowych różnych 
przed wyjaz- 
dem do Ameryki, daje ojąstni kondert w Łodzi w 
sali Fllharmonji we wtozęk d. 3-go kwietnia z u- 
działem świetnego piantyty p. Feliksa Szymanow- 
skiego. Na program konrertu złoży się cały szeruń 
pieśni i romansów u nas zupełnie joszcze niezna- 
nych. Koncert ten niqwątpliwie wywoła znintete 
sowanie wśród muzykalnych sfer naszego miasta. 


świąteczne 


: lę dala 8 
kwietnia o godz. 12%pi odbędą się dwa ostatnię 
świąteezne przedstawienia „Bajek w  .Casinie! 
||Piotrkowska 67) o różnych 1 zupełnie odrębnych 


Wystawione zoptaną widowiska fantastyczne 
„Czarowisko wiosny? ord: „Królewskie zrękowi- 
P. Tadcusz Keszczyc, niezrównany w ‘swej 


Katastrofalny 


Magistrat oskarża 


W tych dniach min. skarbu p. Grabski, 
przyjął delegację poselską, złożoną z dzia- 
łaczów samorządowych, w sprawie opłaka- 
nego stanu sanitarnego państwa, zwłaszcza 


p. ministra o doraźną pomoc ze strony 
skarbu, przedewszystkiem dla szpitali sa- 
morządowych, które obecnie — wobec 
przeżywanego przez miasta kryzysu finan- 
sowego — podlegają w wielu wypadkach 
zamykaniu. 
w» Jak komunikuje magistrat, ewentual- 
ność ta grozi również miejskim. szpitalom 
w Łodzi, a do takiego stanu rzeczy przy- 
czynia się głównie stanowisko miejscowej 
Kasy chorych, która — posiadając bardzo 
poważne fundusze — uchyla się jednak 
pod różnemi pfetekstami od uiszczenia na- 
leżnych miastu, tytułem rozrachunku za 
leczenie chorych, wielomihonowych sum. 
Na skutek zgłoszonego przez Kasę cho- 
rych żądania magistrat opracował szczegó- 
łowe zestawienie swych należności od Ka- 
sy chorych na dn. 1-go stycznia br., cò wy- 
niosło ok. 38.000.000 mk, Kasa chorych 
wszakże odmówiła zapłaty tej sumy z po- 
wodów dla zarządu miejskiego * zupełnie 
niezrozumiałych. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że — już po 
uwzględnieniu 50 proc. opustu — magi- 
stratowi należy się prócz powyższego za 


deklamacji dla dzieci, wystąpi z nowemi kreacja 


piątą gawędą o rytmie i ruchu z dziećmi na wido- 
wni. Gawędy te zdobyły sobie jaknajlepszą opi» 
nig tarówno w słorach podagaficyr jak i arty: 
stycmych. Klorownictwo „Bajek“ zaangażowało 
tym razem znakomitego literata i bajkopisarzą p. 
Benedykta Herza, który wypowie nieznane jeszczó 
w Łodzi bajki własnego układu, ilustrowane przę 
zroczami, `“ ; 


_ 


— 


| Przed wyborami do rady miejskiej. 


vr piata mila 


Możliwość zamknięcia szpitali. 


mi. P+ Paszke-Folakowa poporowadzi czwartą i | ii 
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kwitu, przyjęto system pośredni. Rady 
miejskie, jako ciało prawodawcze, są prze H 
dewszystkiem przedstawicielkami czynni- 
ka politycznego, podczas, gdy magistraty 
reprezentują czynnik doprawdy fachowy, 
Burmistrze i część decernentów musi po- 
siadać studja specjalne w różnych gałę- 
ziąch gospodarki komunalnej, a specjalne 
warunki stabilizacyjne umożliwiają fachow 
com tym nawet pewne górowanie nad czyn 
nikami politycznemi, Ustrój niemiecki pa- 
nuje dotychczas w miastach polskich b. 
zaboru pruskiego, 

Inny system,.o wiele jeszcze, przynaj- 
mniej teoretycznie, lepszy, proponowany 
jest i uzasadniany przez jednego z łódzkich 
działaczy na polu samorządowym. Chodzi 
tu o uzgodnienie czynnika politycznego z 
samorżądowo-fachowym, gdzie połączone 
byłyby korzyści wynikające z jednego i = 1 
drugiego systemu: Stronnictwa reprezento 
wane w radzie miejskiej dzielą wedle klu- 
cza politycznego przypadające na nie łą- 
wnikostwa. Nikt jednak nie może objąć 
stanowiska ławnika jeśli nie odpowiada 4 
wiadomym z góry warunkom kwalifika- 
cyjnym. Jest te więc niejako konkurs za- (| 
wodowy fachowców, przy którym partje 
tylko o tyle mogą liczyć na obsadzenie 
swemi ludźmi stanowisk, o ile rozporządza 
ją kwalifikowanemi siłami. Praktyczne 
przeprowadzenie projektu napotykałoby 
jednak na poważne w naszych warunkach 
trudności. Reforma tego ordzaju mogłaby 
stać się z ujmą dla stronnictw robotniczych | 
które dziś absolutnie nie rozporządzają | 
wymaganą ilością odpowiednich kandyda: 
tów, posiadających niezbędne dla wyż- 
szych stanowisk komunalnych wykształ- 
cenie uniwersyteckie, oraz praktykę na HM 
polu pracy społecznej. I tu znów okazuje 
się niezbędność przyciągnięcia przez stron 
nictwa te inteligencji pracującej podczas 
nadchodzących wyborów, aby istotnie mo 
gły one sprostać bardzo poważnym DO- 
trzebom i zadaniom życia samorządowego. 

Czesław Ołtaszewski, 


mkl 2 © Md ZZ 


oto Kasę Chorych. 


miesiące: r, b.: styczeń — 52 miljony, luty r 
72 miljony mk. i marzec — 100 miljonów 
mk, w świetle tych cyfr stanie się zrozu- 
miały krytyczny stan szpitalnictwa miej- 
skiego w Łodzi, grożący b. poważnemi 
komplikacjami. 

Już obecnie magistrat z powdu braku 
środków zmuszony jest wyrzec się asygna» 
wania odpowiednich sum na poprawę stra- 
wy szpitalnej w czasie świąt oraz ograni- 
czyć przyjmowanie chorych do szpitali 
miejskich do minimum. Dalsze uchylania 
się Kasy chorych do uregulowania rachun- 
ków zmiastem spowoduje? całkowite za- 
przestanie przyjmowania chorych, a nawet 
wywołać może, będące klęską dla ubogiej 
ludności zamknięcie szpitali miejskich, 

Podobne ustosunkowanie się Kasy cho- 
rych względem potrzeb szpiłalnictwa miej- || 
skiego jest tem dziwniejsze, że w okresie W 
swej organizacji łódzka Kasa chorych ko- | 
rzystała z wielu ułatwień i daleko idącej | 
pomocy zarządu miejskiego, aż do udzie- 
lanią przezeń lokali miejskich na potrzeby 
Kasy włącznie. 

Sprawa, wywołanego przez Kasę cho- 
cych zatargu powinna poruszyć opinię pú- 
bliczną i spowodować z jej strony wywarcie 
odpowiedniego nacisku na obecne władze 
Kasy chorych, w celu odwrócenia grożą- 
cej szpitalom miejskim katastrofy, 
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Aresztowania handlarzy walutą w Łodzi 


Obława na ulicy Piotrkowskiej. i 


Aresztowanie 100 osób. 


mae 


.1) „Kleine Digbe heangt man, grosse 
Diebe laesst. man laufen". Mali czarno: 


by nawet 1 marki, jeśli. posiadacz nie mo- 
że wykazać się legalnym jej nabyciem. — 


— 


W związku z roporządzeniem mini- 
sterstwa skarbu, normującem handel wa- 
lutami obcemi, komenda policji na miasto 
Łódź w dniu wczorajszym zarządziła obła- 
wę na waluciarzy, gromadzących się na ul. 
Piotrkowskiej między Południową a Ce- 
Gielnianą, i | 

W tym celu od rana już 40 wywiadow- 
ców policji śledczej obserwowało handla- 
rzy walut na wyżej wpomnianym odcinku. 

Nagle o godzinie 11-ej dwa silne oddzia 
ty policji z dwóch stron, to jest od ulicy 
Południowej i Cegielnianej wkroczyły na 
Piotrkowską. 

Panika powstała na czarnej giełdzie — 
Policja aresztowała wskazywanych przez 
wywiadowców osobników partjami odpro- 
wadzała do VII-go komisarjatu, 

Równocześnie policja z komisarzami na 


czele zarządziła rewizje w kawiarniach |ście. 


pod nr, 21, 32, 62 i 79 przy ul, Piotrkow- 
skiej, oraz Zawadzkiej 3, gdzie dokomywa- 
no zwykle transakcji walutowych. Giości u 
których znaleziono obce waluty arieszto- 
wano i odstawiono do komisarjatu. 

Ogółem sprowadzono do komisarjatu 
przeszło 100 osób, z których zatrzymano w 
areszcie 44 osoby, posiadając przy sobie 
dolary, franki, leje i marki niemieckie. Po- 
dłoga komisarjatu usiana była podarłemi 
dowodami osobistemi, wekslami i listami, 
między któremi znaleziono również 25 do- 
lorów, 100 lei rumuńskich i 10.000 marek 
niemieckich. 

Aresztowanych oddano do dyspozycji 
prokuratora; grozi im kara do 5-iu lat wię- 
zienia i do 5 miljonów kary. 

Odebrane waluty skonfiskowano. — 
Obława wywołała senzację w całem mit- 
bip. 


Rozmowa z p. inspektorem Roszkowskim 


Co mówi komendant policji o wczorajszej obławie. 


Od południa redalycja nasza zasypywa- 
na była zapytaniami ze strony firm hndle- 
wych o powody i rozmiary obławy. policyj- 
nej. Ze względu na krążące po mieście fan- 
tastyczne pogłoski o metodach przepro- 
wadzanych rewizji zwróciliśmy się do 
władz policyjnych z prośbą o bliższe infor- 
macje. 

Miejscem skonsygnowania „całej akcji 
był siódmy komisarjat policji przy ul, Za- 
chodniej. Na ulicy tłumy ludzi, przeważnie 
z pośród rodzin zaaresztowanych, które 
pragnęły dowiedzieć się o ich losie, oraz 
doręczyć jedzenie, gdyż większość pozosta- 


wała w komisarjacie już od rana. Na ścho- 
dach i u wejścia posterunkowi policji. Ma- 
giczne słowo „prasa”* otwiera wszystkie 
drzwi i oto, dzięki uprzejmości p. komi- 
sarza Ułaszewskiego, mamy możność za- 
sięgnąć najbardziej źródłowych informacji 
u p. inspektora Roszkowskiego, komen- 
danta policji łódzkiej, 

— Jaka jest strona prawna przeprowa- 
dzanych przez policję od rana rewizji i a- 
resztowań? 

— Obowiązujące prawo nie zezwala na 
posiadanie walut obcych przez osoby pry- 
watne nawet w wysokości najniższej, choć- 


Handel pokątny walutami przybrał w Ło- 
dzi ostatnio kolosalne rozmiary i odbywał 
się na ulicach nieomal zupełnie jawnie, W 
myśl obowiązujących przepisów musieliśmy 
wkroczyć w ten nieprawny stan rzeczy, 

— Tak. A jak możną dowieść legalne- 
go posiadania walut? ` 

— Zaświadczeniem banku dewizowego, 
księgami handlowemi, wreszcie wiarygod- 
ną korespondencją, skoro ktoś np. otrzy- 
mał posiadaną walutę z zagranicy i jesz- 
cze jej nie zamienił względnie przywiózł ją 
stamtąd. 

— Czy jednak konstytucja nasza zezwa- 
la na podobne obławy, przy których setki 
obywateli, częściowo niewinnych, pozba- 
wiane są wolności, narażane na areszty, 
niewygody i stratę czasu? 

— Należy odróżnić — twierdzi p. inspe- 
ktor Roszkowski aresztowanie od dopro- 
wadzenia. Zatrzymane wczoraj osoby po- 
dejrzane, przy których znaleziono obce 
waluty, były tylko doprowadzane do komi- 
sarjatu, gdzie w każdym poszczególnym 
wypadku badano sprawę i o ile ktoś mógł 
dowieść, iż posiada waluty legalnie, natych 
miast wypusztzano go na wolność. Aresz- 
towanie właściwe następuje dopiero wtedy 
gdy poszlaki.są ciężkie i zachodzi już u- 
jjruntowane przypuszczenie, że zatrzyma- 
wy wykroczył przeciw prawu. Na mýejscu, 
w komisarjacie obecny jest w tej chwili 
prokurator, który dba o ścisłe przestrze- 
ganie w tej mierze przepisów prawnych. 


LU 
$ * 


P. inspektor Roszkowski słuszn « 
wychodzi z założeń obowiązujących go 
przepisów wykonawczych. Jeśli jednak u- 
jąć sprawę z szerszego punktu widzenia, 
to wnioski wypadną nieco inaczej: 


Czy Łódź będzie miała uniwersytet? 


sprawie tej złożony będzie memorjał sejmowi i rządowi. 


Onegdaj z inicjatywy instytutu nau- 
czycielskiego TNSSW. odbyło się zebra- 
nie mające na celu omówienie projektów 
powołania do życia wyższej uczelni w Ło 
dzi. Zebranie zagaił wizytator Czapczyń- 
ski zaznajamiając zebranych z dotych- 
czasowemi pracami w kierunku utworze- 
nia wyższej uczelni. Po:zagajeniu obiął 
przewodnictwo kurator OSŁJ. Jarosz, 
który udzielił głosu wizytatorowi Czap* 
czyńskiemu. 5 

P. Czapczyński w dłuższym referacie 
wyjaśnił przebieg starań o utworzenie 
wyższej uczelni przez województwo, 
wladze miejskie, instytucje oświatowo- 
kulturalne oraz jednostki. 

Po referacie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której wyłoniło się zagad- 
nienie, czy należy powołać do życia uni- 
wersytet, czy politechnikę. Większość o- 
becnych wypowiedziała się za uniwersy= 
tetem ze względu na warunki kulturalne, 
ponieważ panuje opinja, że łatwiej da się 
to przeprowadzić i przekonanie sfer rzą- 
dowych idzie w tym kierunku. 

W rezultacłe postanowiono wystąpić 


czelni w Łodzi pozostawiając wybór ty- 
pu władzom rządowym. 

Wychodząc z założenia, że działal- 
ność uniwersytetu bezwzględnie wpłynie 
na wzmocnienie się intensywności Życia 
kulturalnego zebrani wyrazili opinię, że 
utworzenie tej instytucji zaspokoi potrze- 


by kulturalnej ludności, a stworzenie dru- | > 


giej wyższej uczelni będzie mogło nastą- 
pić ewentualnie chociażby drogą prywat- 


ą. 
Wobec tego uchwalono zwrócić się do 


przemysłowców banków i miasta o popar 
cie finansowe, dostarczenie odpowiedniej 
ilości lokalu na wykłady i mieszkania, 
aby już w przyszłym roku szkolnym roz- 
począć można było wydatną pracę. | 

W skład deputacji, która z odpowied- 
nim memorjałem uda się do ministerstwa 
weszli: kurator J. Jarosz, przedstawiciel 
towarzystwa techników, dr. Skolski, se- 
nator Kopciński, wizytator Czapczyński: 
Deputacja ta wraz z dokooptowanymi p. 
p. Iskowskim i Opezhowskim stanowić 
będzie komitet wykonawczy, który w 
najbliższej przyszłości zajmie się z opra- 


z odpowiednim memoriałem do rządu i|cowaniem wspomnianego memorjału. bip 


sełmu z prośbą o założenie 


wyższej u~ 


PRAWO I ŻYCIE. 


Kopyta końskie żdradzily!... 


Przed sądem wojskowym w Łodzi w 
dniu 26 bm. odbyła.się sprawa przeciwko 
szerezowcom Bronisławowi Zawodnia- 
kowi i Aleksandrowi Kutakowskiemu o 
tapówkę, przyjętą podczas pełnienia funk 
cji straży granicznej na granicy górno- 
śląskiej. 

Przewodniczył major Korycki, oskar- 
żał podprokurator kpt. Koralewski, bro- 
nili adw. Giryński — Zawodniaka i Lan- 
dau — Kutokowskiego;, 

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym 
którzy służyli w bagnie wartowniczym 
straży granicznej, że w nócy 3-g0o bm. 
Zawodniak pełnił służbę wartownika na 
moście granicznym Kutakowski zapro- 
ponował mu, by przepuścił przez grani- 
cę przemytnika na koniu na co się Zawod 
niak zgodził. Kutakowski przyjął, za to 
łapówkę w kwocie 1500 mk. którą to su- 
mą mieli się obaj podzielić. 

Podczas zmiany wart zauważono ślą- 
dy kopyt końskich, wobec czego wdrożo* 
no w tym kierunku dochodzenie, podczas 


którego oskarżeni przyznali się do przy- 
jęcia łapówki. Przd tym jeszcze Kutakow 
ski otrzymaną kwotę wręczył kycharzo- 
wi, którą tenże rozdzielił między szere- 
gowych całej placówki. 

Na rozprawie obaj oskarżeni wyparli 
się winy cofnęli swoje przyznanie zwala- 
jąc wzajemnie na siebie winę. 

Przesłuchany jako świadek b. dowód- 
ca por. Kozieracki stwierdził, że obaj os- 
karżeni podczas dochodzenia- się przy- 
znali. y 

Obrońca dr. Landau podniósł że cała 
sprawa nienależycie została wyświetló- 
ną na wszelki wypadek przedstawił spra 
wę jako mniejszej wagi i wnósł o zasto” 
sowanie łagodnej kary. 

Trybunał po uznaniu oskarżonych win 
nymi skazał ich po 2 lata więzienia, a na 
podstawie amnestji zmniejszając Im karę 
o połowę a zarazem zaliczając areszt 
ślędczy od kwietnia 22 r. oskarżeni wy- 
rok przyjęli. bip. 
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lacji spadek ‘cen "nabiału z wyjątkiem 


giełdziarze siedzą w  komisarjacie policji, 
wielcy bardzo często w swych bankowych 
gabinetach, gdzie ich nie nakryją obławy 
Środki represyjne-wobec ulicznych handla- 
rzy walutą zbyt mocno przypominają urząd 
walki z lichwą, który wsadza do kozy skle- 
pikarzy, gdy chłopstwa i obszarnicy Sw0* 
bodnie paskują dowoli. 


` 2) Wątpimy bardzo, czy życie gospodar 


cze wogóle da się uregulować przy pomo: 


cy środków represyjnych :pólicyjnych. ~ 
Zdaję się, że wojna powinna, już była nau 
czyć ludzi, że dziedzina ekonomiczna ma 
swoje żelazne prawa, których nie mogą 
zgnieść żadne rozporządzenia ministerjal* 
ne, Wczoraj postępowano zgodnie z pra 
wem policyjnym, ale wbrew prawu Koper 
nika czy Greshema o lepszej i gorszej m0- 
necie w obiegu, 


3) Gdybyśmy chcieli literalnie i grun 
townie przeprowadzać nową lex Grabski 0 
zakazie posiadania walut, to trzebaby przy* 
najmniej z 15 miljonów ludzi w Polsce ska” 
zać na 5 lat więzienia i 100 miljonów ka: 
ry.. Niema dziś po wsiach ani jednej cha 


łupy, gdzie nie przechowywanoby dolarów: 


funtów, franków etc, a i wśród najszer* 
szych warstw miejskiej ludności pełnowat 


tościowe pieniądze obce są bardzo rozpo 


wszechnione. 

4) Cóż można powiedzieć o prawie, któ- 
re karze długoterminowym więzieniem i 
konfiskatą majątku, posiadanie np.: 5 ma* 
rek niemieckich, nabytych nie przez bank 
dewizowy?... Wyjaśnienie zbyteczne. 


Oto kilka refleksji na temat dokonywa 
nych wczoraj obław ulicznych. O gospo: 
darczych i socjalnych skutkach podobnych 
zjawisk napiszemy jeszcze obszernie... 


Artykuły spożywcze tanieją! 


Po świętach należy oczekiwać dalszego spadku cen. 


„Poniżej podajemy sytuację na rynku 
łódzkiim, oraz ceny, które według miaro- 
dajnych czynników. winny obowiązywać 
w, handłu. Ceny wyższe stanowią lichyę 
iw poszczególnych wypadkach nieśu- 
mienni Kupcy pociągani będą do surowej 
odpowierzialności. 

Stwieardzony został ostatnio na pod- 
stawie przeprowadzonych badań | kalku- 


mleka i masła. Stwierdzono, że za masło 
śmietankowe płaci się w Łodzi 28,000 rhk. 
za klg., osgłkowe 25,000 marek, ser śmie- 
tankowy (65 proc. tłuszczu) 13,000 marek, 
ser śmietaykowy (30 proc. tłuszczu) — 
8000 mk., ser holenderski — 12,000 marek. 

Tendencja zniżkowa daje się również 
odczuć na łąja, które według notowań 
warszawskiągo towarzystwa  ziemiań- 
skiego spądły w "Warszawie z 850 na 500 
marek. Należy oczekiwać, że po świę” 
tach nastąpi gwałtowna zniżka cen wskii- 
tek większej podaży wspomnianych arty* 
kułów ze strony rolników. Również i 
piekarze oczekują, że po świętach chleb 
powinien stanieć o 30 proc., co pozostaje. 
w związku z łym, że i chłop będzie po- 
trzebował gotówki na roboty wiosenne. 


pewną ulgę, spowodowoną zwiększoną 
podażą wieprzy ł z bliżającym się sezonem 


Na rynku mięsnym daje się odczuć już I 


kwestja mięsa wołowego, które ciągi! 
jeszcze nie jest dostarczanem do Łodzi W 
ilościach dostatecznych. 

Ceny artykułów kolonialnych są zwią 
zane ściśle z kursem marki polskiej w sto* 
sunku do walut zagranicznych. 

Gorzej przedstawia się sytuacja nóż 
rynku cukrowym, gdzie brak cukru, spo- 
wodowany jest przedewszystkiem cią 
głym podwyższaniem akcyzy, ponieważ 
rozmaici spekulanci ukrywają cukier, aby 
następnie po podniesieniu akcyzy sprze 
dać go ze znaczniejszym zyskiem. Drugć 
przyczyną tej drożyzny jest ta okoli 
czność, że producenci cukrownicy nie 
sprzedają go firmom uczciwym, lecz 050-7 
bom postronnym, wskutek tego cukier 
ucieka z normalnej drogi do konsumenta: 

Zastój przedswiąteczny panuje w Mane 
dlu manufaktura, ponieważ kupujący Z 
powodu wyśrubowanych cen nie są W 
stanie kupować zwłaszcza towarów 
łokciowych i o ile ta sytuacja potrwa 
dłużej, to detaliści zmuszeni będą ceny 
znacznie obniżyć dla braku gotówki, któ” 
ry bardzo daje im się we znaki. 

Jakkolwiek nasiąpił ostatnio bardzo 
znaczny spadek cen skór, jednak szewcy 
łódzcy cen obuwia nie obniżyli, jak to 


uczynił ostatnio cech szewców w War 


szawie, obniżając te ceny o 15—20 proc: 


cieląt. Gorzej natomiast przedstawia się I (bip.) 


Podwyżka taryfy pocztowo-telesraficznej. 


Z dniem 1 kwietnia wchodzi w życie. 


nowa podwyżka. taryfy pocztowortele- 
graficznej. List zwykły do 250 gramów 
w obrocie miejscowym kosztować będzie 
500 mk, list w obrącie zamiejscowym do 
20 gramów*— 500 mk. Kartka pocztowa 
— 300 mk. Druki do 50 gramów — 400 
marek. Polecenie przesyłki pocztowej — 
1000 marek. List- pospieszny polecony 
(Grsrbós) — 3500 marek. BOA 
REAMEETA SZEPT | 


` Kronika policyjna. | 


Taryfa zagraniczna. listy do Czecho* 
słowacji, Rumunji i Węgier — 800 marek. 
do Francji i innych krajów — 1000 mk: 
Karta pocztowa do Czechosłowacji, Ru 
munji i Węgier — 450 mk., do Francji i 
innych krajów — 600 marek. 
50 gramów — 200 marek. 

Tak samo podwyższoną została taryfa 
telegraficzna, opłata za wyraz wynosi 
500 marek, najmniej 5000 mk, (bip.) 


swym Pawłowskim do restauracji. Po obfitej libas 
cji wyszedł z restauracji i zauważył brak konia 


Zabójstwo. Dnia 26 b, m. zabity został no- | wartości 4-ch miljonów mk, O powyższym poszko 
żem rzeźniczym mieszkanieę wsi Rychlew gm. Wi |dowamy zawiadomił policję. (bip) 


dzew Józef Kołodziej. Waąbec tego, że zabójca 

mieszkaniec tejże wsi Józef Tenczer zbiegł, władza 

zajęły się energicznie jego odszukaniem. (bip) 
Drogi poczęstunek, Franciszek Skonieczny, 


|Piwna 25, udał się wczoraj wieczorem wozem za 
iprzężonym w jednego konia 'wraz ze. znajomym 


Kupujcie 8-proc. 


|. pożyczkę złotą. | 
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List otwarty 


rta Lindego 


Prezesa Pocztowej Kasy Oszczędnościowej w Warszawie. 


Obchodził Pan 25 marca dzień dla Nie- 

l0 wysoce uroczysty i przyjmował Pan z 
Okazji otwarcia gmachu dyrekcyjnego P. 
. powinszowania prawie od całej Pol- 

ski, W imieniu Łodzi pozwalam sobie przy 

Czyć się do grona winszujących. 

Rzeczywiście jest to fakt niezwykły, że 
idało się Panu pomimo wszystkie trudno- 


el dokończyć dzieła niezwykłego, Podziwu 


e jest, że ominął Pan scyle waśni par- 
tyjnych, których ofiarą padło tylu dziel- 
tych ludzi w Polsce i charybdę intryg lu- 

którzy obiecują „lepiej zrobić”, 

Jednakże do puharu szczerych życzeń 


Wlać muszę kilka kropli żalu i goryczy. 


stytucja, na czele której Pan stoi i któ- 
M rozwija tak pożyteczną działalność w 
sałej Polsce, instytucja ta zapomina, że w 
olsce egzystuje miasto półmiljonowe z 


 ftozwiniętym przemysłem i handlem; mia- 


sto to z usług P. K. O. korzystać może 
tylko w ograniczonej mierzę. Możemy bo- 
Wiem tylko wpłacać na rachunki, ale nie 
Mamy możności bezpośredniego korzysta- 
nia z prawa wypłat. Każdy bowiem czek 
Musi najpierw pójść do Warszawy, co po- 
chłania dni kilka, wskutek czego otwiera- 
nie rachunku przekazowego w P. K. O. 
nie przedstawia dla łodzian żadnego inte- 
tesu, Zmieniłaby się sytuacja, gdyby w 

otwarto samodzielny oddział P. K, 


0. To też dziwnem się wydaje nam, że by- 


"] $ 
"MH 
J 


duje Pan gmach w Krakowie, a o Łodzi 
Pan zapomniał, Nie chcę przez to powie- 
dzieć, że nie należy budować w Krakowie 
à w Łodzi, lecz że należy budować i w 
Krakowie i w Łodzi. i i 


Í 


Nie byłby Pan wyższym tirzędnikiem 
Polski, gdyby Pan znał Łódź. Jest bowiem 
grzechejn śmiertelnym dla dostojnika pol- 
skiego rnieć dokładne pojęcie o mieście, do 
którego z ministrów przyjeżdżali tylko od 
czasu do czasu ministrowie pracy po to, 
aby załagodzić jakiś zatarg strejkowy. La- 
tem przeszłego roku prawie cała rada mi- 
nistrów z p. Ponikowskim na czele wybie- 
rała się do Łodzi. ale w przeddzień wyja- 
zdu gabinet otrzymał dymisję, Dało to a- 
sumpt do twierdzenia, że minister, który 
się wybiera do Łodzi musi otrzymać dy= 
misją. Dlatego proponuję Panu, by przyje- 
chał do Łodzi w ścisłym incognito. Obejrzy 
Pan miasto, które wzbudzało podziw wszy 
stklch zagranicznych delegacji, które naś 
tak; często odwiedzały, wczuje się Pan w 
tem wir życia przemysłowego i handlowe- 
go, zrozumie Pan, jako dobry kupiec, że 
Łódź jest pierwszorzędną placówką dla 
rozwinięcia działalności P. K. O. tej in- 
słytucji, którą Pan umiłował i o której mo- 
łe Pan śmiało powiedzieć „P. K. O, c'est 
moi”, wybierze Pan odpowiedni plac i wy- 
znaczy dzień położenia kamienia węgiel- 
nego. Przypuszczam, że propozycja inoja 
znajdzie posłuch u Pana i że wkrótce ło- 
dzianie będą mieli sposobność złożenia Mu 
serdecznych powińszowań z powodu 0- 
twarcia gmachu P, K, O! w Łodzi. 

W oczekiwaniu uroczystej tej chwili, 
pozostaję z głębokiem szacunkiem dla Pa- 
na i Jego pożytecznej działalności 

o i Civis 


N 


ENS ji 
Wiadomości 
IV, DOROCZNE WALNE ZGROMĄDZE- 
NIE KRAJOWEGO ZW. PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO. 

Dnia 26 marca br. w lokalu przy ul, Mo- 
niuszki 5 odbyło się IV, Doroczne Walne 
Zgromadzenie krajowego Związku przemy- 
słu włókienniczego. Na porządku dziennym 
były następujące sprawy: 

Wybory do zarządu, 2) Sprawozda- 
nie z działalności związku. 

Ustąpili z zarządu pp. Babjncki, Bro- 

acz, Bialer, Jurkowski, Kon Józef, Kon 
chał. Zrzekł się mandatu z powodu na- 
wału pracy inż, Tymowski. 

Zostali wybrani ponownie: pp. Babia- 
cki, Brodacz, Judkowski, Kon Józef, Kon 
Michał, Fuls, Hurewicz i Fabrykant, 

Sprawozdanie z działalnpści związku 
teferowali prezes Babiacki i dyrektor Pa- 
włowski, 

Działalność za rok ubiegły wyrażała 

ę przedewszystkiem w regulacji płac ro- 
otniczych, obrony członków w sprawach 
redytowych oraz podatkowych. 

I tak udzielono robotyikom następują- 
tych podwyżek: 12 maja — 21 proc.; 3 li- 


Pea — 20 proc, 21 sierpnia — 40 proc., 9 


Października — 25 proc,; 18 listopada — 
35 proc., 18 grudnia — 4% proc., Przę regs- 
lacji płac robotniczych związek starał się 
unikać zatargów. a 

sprawach kredytawych udalo się prze 


konąć czynniki miarodnjne o nirvspółmier- 


ności udzielanego kredytu dzięki czemu 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa w roku 
bieżącym chętniej i katwiej udzielała kre- 

ów średniemu przemysłowi, niż w roku 
u un. Pozatym wiązek interwenjował 
u władz w sprawach podatkowych, tam 


e słuszne interęsy przemysłu były omi- 


ane lub krzywdzotje... 


korz 
kre 
izterlingów. 6 
O UPRAWĘ TYTUNIU. 

M AW. — WARSZAWA, 
inister skarbri wydał rozporządzenie w 


Sprawie uprawy tytoniu w roku bieżą- 
. Według których tytooń, jako przed- 

plot movopgłu państwowego, nie może 
RE Przez nikogo uprawiany bez żezwole 
a władz skarbowych. Kto otrzyma poz- 
jest prawe tytoniu obowiązany 
GH odsprzęać cały jego zbiór skarbowi 
państwa po cenach taryjowych. Dla wła- 
użyfku nic wowo bezwarunkowo 


olenie na 


Sneg 
Uprawiąć tytoniu. 


Należy także tlodać, iż członkowje są 
zaopatrywani przez związek w wedak i że 

stali w roku zeszłym z tak zw. reliev 
ytu na ogólsę sumę 48.300 funtów 


27 tharca ~ 


gospodarcze. 


MOŻLIWOŚĆ ZWIEKSZENIA BAN- 
KÓW DEWIZOWYCH. ` 
AW. — WARSZAWA, 27 marca — 
„Gazeta Warszawska* notuje pogłoskę o 
możliwem zwiększeniu liczby banków, 
posiadających prawa obrotu dewizami. 
W SPRWIE FIRMY M, WALFISZ. 
Podana przez nas wiadomość o upad- 
łości firmy M. Walfisz z Lipska jest niez- 
godna z rzeczywistością. Firma ta pro- 
wadzi z Łodzią bardzo ożywione interesy 
i posiada w naszym mieście swego przed 
stawiciela. — i | 
BONY ZŁOTOWE. 


Warszawski korespondent „ Republi- |* 


ki” telefontje: 

Ministerstwo skarbu wypuści 6-mie- 
sięczne bony złotowe na ogólną sumę 50 
miljonów złotych polskich, Pierwsza serja 
bonów wypuszczona będzie 1 kwietnia, 
Bony tej serji spłacone będą 1 październi: 
ka. Przed terminem płatności złote bony 
będą przyjmowane przy uiszczeniu podat- 
ków. W terminie płatności będą spłacane 
w markac polskich podług przeciętnego 
kursu franka szwajcarskiego na giełdach 
krajowyc» między 12 a 27 września. Przy 
tym przyjmuje się, że złoty równa się fran- 
kowi szwajcarskiemu. 


NACZELNY DYREKTOR P, K. K. P. 
‘Wedlug informacji ż zupelnie pewnego 


źródła, nominacja tymczasowego kierowni- | 


ka Pe K- K. P..p. Karolą Rybińskiego na 
dyrektora tej instytucji została już posta- 
nowiona. f i 
W najbliższych dniach ukaże się odno- 
śna nominacja podpisana przez p. prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 
NOWA JEDNOLITA USTAWA CZE- 
KOWA. 


JW najbliższym czasie wpłynie do sej- 
mu rządowy projekt jednolitej ustawy cze 
kowej. Projekt ten opracowany przęz mi- 
nisterstwo Skarbu, wzorowany jest w, pe- 
wnym stopniu na uznanych za najlepsze 
ejście w życie 


voj ustawy czekowej wzmoże niewąt= 
pliwie tak PAAY abrót ASY Í Zá- 


Seine angielskich: 
nowej 


Rokowania z sowiecką komisia  rozra» 


| 


JER HANDLOWY 


„REPUBLIKA* 
Łódź 
28 marca 1928 r. 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


Metalowcy otrzymali 15 proc. podwyżki. 


Przemysłowcy wymówiii umowę grudniową. 


W dniu 23 bm. związki metalowców 
wysłały żądania do przemysłowców pod 
wyższenia płac o 15 proc. 

W dniu wczorajszym przemysłowcy 
nadesłali odpowiedź, w której oświadcza- 
ją, iż na ostatnim zebraniu postanowiono 
podwyższyć płace metalowców ta cyfro- 
wo wynosić będzie jako minimum dniów= 
ki dla rzemieślnika 22.560 mk., dla pomo- 
cy fachowej 15,472, robotnika podwórzo* 
wego 12,880, dla ucznia w pierwszym ro- 
ku 4032, w drugim roku 5480 i w trzecim 
roku 7200 mk. 

Stawki te obowiązywać będą od dnia 
19 marca, rb. akordy i premia będą regu- 


lawane jak zwykle przez zarządy posz- 
częgólnych fabryk. 

ównież przemysłowcy zaznaczyli, iż 
ponieważ przemysł metalowy przeżywa 
obecnie ciężki kryzys wymawiają waru 
nek listu ż dnia 29 grudnia r. ub. w spra- 
wle stosowania podwyżek od tej samej 
daty, jak związek włóknisty į zaznaczają 
że w przyszłości w sprawie podwyżek 
nie będą stosować się ani co do wysoko- 
ści, ani co do daty jakie uchwali zwiazek 
włókienniczy i w razie przyznania pod- 
wyżek nic będą one obowiązywały 
wstecz. bip. i 


STREJK- W ZGIERSKIEJ FABRYCE OBUWIA. 
Onegdaj po poł. wybuch? strejk robot- | wybuchł z powodu niestosowania się pra- 
ników, zatrudnionych w mechanicznej fa- |codawców do zawartej umowy i niewy* 
bryce obuwia „Geda“ w Zgierzu. Strejk'płacania robotnikom należytości. bip. 


chunkową celem zlikwidowania pretencii 
obywateli polskich, a szczególnie z tytu- 
łu odstępności zdeponowanych w byłym 
roak banku państwa, nie doprowa- 
dziły dotychczas do żadnych wyników, 
ponieważ komisją sowiecka proponuje na 
dal sumę niesłychanie małą, bo tylko 50 
marek polskich za rubla przedwojennego. 


KONFERENCJA KOLEJOWA PAŃSTW 
BAŁTYCKICH. 


Tel. wł. — WARSZAWA, 27 marca — 
Rząd łotewski zawiadomił mm. spr. za- 
granicznych, że udział swój w konferencji 
kolejowej w Warszawie w dnit 6 kwiet- 
nia uzależnia od tego, czy na pierwszym 
punkcie porządku dziennego będzie poó- 
stawiona sprawa konwencji kolejowej 
polsko-łotewskiej. JU 


GIEŁDY. 


PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
ŁÓDŹ, dnia 27-go marca. 


Prima: 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 27 marca, (PAT). Zamknięcie 
giełdy warszawskiej, 


GOTÓWKA. 
Dolary Stan. Zjednocz. 42000—411750. 
Franki francuskie 2800. 
Marki niemieckie 2.05—202. 


CZEKI. 
Belgja 2431—2410. 
Berlin 2.07—2.02. 
Gdańsk 2,05—2.,02. 
Holandja  16400—16300. 
Londyn 194500—197000. 
_ Nowy Jork 42000—41750. 
Paryż 2800—2795, , 
Praga 1280—1250. 
Szwajcarja 7950—7825. a 
Wiedeń 61—60.50. 
Włochy 2100. 


s OBLIGACJE. 
-_ Miljcnówka 1815—1850. 
Å i pół proc. L. Zast. Zjem, za 100 rb. 2500. 
5 proc. obl. m. Warszawy 350. 
$ proc. obl. m. Warszawy z 1916 r. 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 47000—48000. 

Bank Handlowy 67000—66000. 

Bank dla Handlu i Przem. 21500—21000. 
Bank Kredytowy 18000. 

Bank Małopolski 3200. 

Bank Przem. Lwow. 4050—3900. 

Bank Zachodni 78000—85000. 

Bänk Zjednocz. Z, PoL 18000. 

Bank Zw. Sp. arob. 21000—20000. 
Ćmielów 40000—41000. 

Częstocice 18looo—185000. ` Pr 
Goslàwiċe 71000. 

Puls 32000. . 

Michałow 46500 —16000, 

Cukier 7 

Firley 38000—25000. 

Węgiel 183500—1%0000. 


am 


żegna w pewnym stopniu brak gotówki.| Cegielski 100a00>—1020d0. 

O SUMY ZDEPONOWANE PREEZ PO+|  Lilpop ©1500—81000, 

LAKÓW W B. ROS. BANKU PAŃSTWA |  Modrzejów 101000—103000. 
"AW. — WARSZAWA, 27 mafca —| Geuowe tow lam 


Vom Ooi 


Orthwein 16500. 
Rohn, Ziel. 32500—33750. 
Rudzki 43000-—45000. 
Ill em, 30000—40500—39500. 


Starachowice 42500—45000, 
y V em. 39a00—4100o0. 
Ursus II em. 11000—11500. , 


Pocisk 8509—8200. 
Parowozy 27250—27000. 
Zieleniewski 104000—107000. 
Warsz, Tow. Ubezp. 925000, 
Żyrardów _1.850,000—1.825.000, 
Borkowski 7100—7300. 

Hurt 8100. 

Jabłkowscy 14250414350. 
Żegluga 4400-—4450. 
Haberbusch i Schiele 
Nobel 21500—2100o, 
Lenartowicz 150000. 
Siła i Światło 9500—9600. 

Spiess 16000—16250. 

Spirytus 51000—51500: 

Nafta 9000—9200, 

Pustelnik 25500. 

Chodorow 61500—61000. 

Norblin 16500—16000. $ 


29000—30000, 


CZARNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Dolary 41,750.. ł 
Marki niem. 2,01. 
Franki 2,785. / 
Funty ang. 196.000. 
Ruble złote 2300000. 
Ruble srebrne 12000. 
Bilon 6000. 
Tendencia zniżkowa. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN, 27 marca. Giełda urzędowa. 


Warszawa 49 i pół (49 i jedna czwartał 

Marka polska 49 i pół (49 i pół) 

Nowy York 20.852.73 (20.980) 

Londyn 97.755 (98.450) 

Paryż 1.371.56 (1.390) 

Wiedeń 29.15—29,31 

Praga 618.69—621.81 

Belgja 1,177.05 

Budapeszt 1,73—4.77 

Szwajcarja 3.851,34—3.870.66 (3,873) 

GDAŃSK, 27 marca. Gielda urzedowa 

Warszawa 49.37—49.63 

Marka polska 5012—50.38 

Londyn 97.575.40 

Nowy York 20.747.75 

Paryż 1.386.52—1 393,48 

Poznań 49,12—49.38 

Holandja 8.229,37—8.270.83 

ZURYCH, 27 marca. (Zamkmęcie giełdy), 

Warszawa 0.0125; Nowy York 5,41 i pół, Lon- 
dyn 25.40; Paryż 36; Wiedeń 0.0075 i pół; Praga 
16.07 jedna trze»: Włochy 20.62 f pół, Belgja 31, 
Badapcszt 011 i pół; Sofja 3.80; Holandja 213,504 
Christjanja 98; Kopenhaga 104; Stokholm 144; Hi- 


455—475. szpanja 83,40; Berlin 0.0209 i pół; 


BAWEŁNA. 
NOWY JORK, 26 marca. Notowania 


ońc we. 

Maj (3040) 29,37. 

Lipiec (29,25) 28,50. 

Październik (25.67) 24.98, 

W nawiasach kursy z dnia poprze- 
dniego. 


k 


Meita Mioa aira | 


(ul. Andrzeja 14) 
otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz, 


pn annA E A a S 
Czytajcie „Republikę“. 


zm_zrz nyam- wik uc 


-e le KO PA Z i „i 


matana Oz MR N A 


PE N OT x 


Str. 8 __„REPUBLIKA* | | ma) 


; „OBWIESZCZENIE, „(LL Kyi] 


SZA PAMAREĆ CM 1 BB OBWIESZCZENIE 
SALA FILHARMONII - ae 4 Z powodu błędnych informacji podawanych prasę łódzką co do | Choroby skórne m 


w sprawie państwowego podatku dochodowego za r. 1923, 


| terminu składania zeznań o dochodzię za rok 1922, Magistrat m. Łodzi — |SÓW, zac CET 
zaa WIR | Oddział Podatkowy -—- wyjaśnia. że na zasadzie rozporządzenia Ministerstwa czopłe AT (fs 
WI OREK, d. 3 kwietnia 1923 r.o godz. 8.30 w. s: Skarbu z dnia 9 b, m. L. 2207-11, D. P termin do składania zeznań został [Leczenie światłe je 


odroczony pa kwarcowa) i prom 


OSTATNI KONCERT A do dnia 30 kwiatnia 1923 roku, O o ij 


d zk 
przed wyjazdem do Ameryki =: pij Dia pań od t. 


» Jednocześnie zaznacza się, że w wonią: i pobór tego podatku za rok |Przyjmuje od y—1 1 0% Gog 
d y 
v 09677 sy Skarbowej w Łodzi z grudnia 927 r. pz te winny być składane | -mrm gi- 
INA 44 ddziale Podatkowym, Plac Wolnośą Ne 3 EE zwraca się uwagę, Dr. med. 
| stosownie do art. 19 ustawy z dnia 4 wietnia 1922 r. (Dz. U. Rz. N 29 y H. WIDERANOWA 


WIEK 


ZYC 2 


1923 został również powierzony Magistratowi, a zatem w myśl wezwania 
RPA | roku 1922), da zeznania kosz że OC modu W e ozerdyz połowy 
Zna i pieśni cygańsk h I od ści działem: H| kwoty podatku, przypadającej od zeznanego dochodu razie niewpłacenia , wb 
Znakomita odtwórczyni pie ygańskich i ludowych różnych narodowości z udz | tej potowy będą pobrane, po wymierzenitt podatki. przez komisję, procenty Specjalistka chor: 


tok kości 10 iesięczni wnętrznych: 
FELIKSA SZYMANOWSKIEGO [07 Wdy two podniku ię, askutécznie Głównej Kasi |Ordynuje od8- 1 2405 
(Fortepian) PM | Miejskiej Plac Wolności Nè 14, okienko Mè 1 PIOTRKOWSKA Nr d 

ez TWA Jes A: Magistrat m. Łodzi lub Zachodnia 52, 
=== Program zupełnie nowy. == 4 Vient brama, __— 

Bilety do nabycia w kasie Fili | {Okienko N 1) codziennie od godz, M 

iod 3-7 wieczór pły" ir ECA 0 SI OaE idna: 26 pares 1628r; (=) Ržewski Płacę 150 Irocenł iii 
NZ EATE URREA PAREI KZA) BE : 0 OP TA WEZYR z Przewodniczący Wydziału i kupuję Brylanty: 
e CZ (—) Dr. Grinberg. 106—1 |złoto, srebro, perty, dle, 


menty, stare zęby, 7 
R ją biżuterje, garde 


? robę i dywany: 
Ceny przystępne! zmmumamu Ceny przystępne||, Konstantynowska. 


R OE e YN ==> ł © Z MILICH 3489 
== = - L GOLDS 4 i AJ N prawa oficyna | piete 
Pierwsza bogato ilustrowana propagandowa ; a. : żniwa " 


EE eie alidi hier di w zak oi hi SENENI francuskim pod tytulem: Wim: Pod rtyttom ZE. Sia Piotrkowska Ne 31 OSZUKUJE J 


DEF iro OBUWIA SERS papiet 

(I oNN OBUWIE TRWAŁE FBE ffrae 
PENERE EE 

ES CAPACITÉS D’ EXPORTATION. Ceny ROSYONAPNA s . Seny przystępne! s (III JU! i 


aue ek ufo wien przemysłu włbiemniczego 


Nakładem Tow ya Gui- = 
codial, wydawcy Guide du = 
uż: Commerce Mondial. ssu = 


(A == 


SO 


plątynę, zęby 
złoto i ogar 
płaci najwyższe ceny 


B. SZPIRO; 
Konstantynowska 2% 
284—1. 


li wyplate 4 


firanki, ypa Ji 
wary białe, męzkie 
i damskie 
Piotr CHARI 
dawn.Ch.Markowicz 1Ska 
PIOTRKOWSKA 37 
w podwórzu, 601 


= kak 
= a sw W! 


i Tłuszcz 
jadalny 
najłatwiej - 
E strawny 


| Kunerol 
poleca się cier- 
piącymna żołądek 


Zo wstępem ‘D-ra = 
z Marcelego Barcińskiego. :: 


Zgłoszenia na ograniczoną | ilość ogłoszeń należy nadsyłać pod 
adresem: Włesława Kosińskiego, Warszawa, ul. Szopena 12, = 


Orkiestra Filhar- H 


a! AT Annae, „Dan Orar tarpa TOZ- Połudiyowa Nr. 23. 
acz*, komunikuję, że przedmioty powyższe s 

pecjalista chorób skór- 

mi YA lecz sprzedane, ych i wienerycznych. 


Akuszerka 
04— A M E R P o L vy Przyjmuje d 8—10 i pół, 
1 1 y X irod 5—8, 


(, moniczna w Łodzi "ANTYKWARJAT E FIRANKI 
i BREYT 0. ARTYSTYCZNY Przedstawiciel : 662—2|modne w kolorowe deść 
PO G1009.1.1 080 BU Sp. Akc. LAMBERT 2 KRZYSIAK, iroum Niecała 8. nie najtaniej sprzedaje ff * 
MM |EK | ni TAN 1 KOGA 
ROMAN i KNOC 
A Pr. med. Rozwadowska( Zamenholź 
AE W niedzielę 1 kwiet. 1928 r. og. 12 w poł. PASJĘ ne s ROPA? «i dn- Arb. bn, że Aaaa R pr au n 18, I p. budynek kiej 
4 B-ty PORANEK MUZYCZNY (ludowy) ki l KRAKÓW, ; ne zostały: I tancerka z porcelany. z- maską, RAZA: LOŻORAŁ | 


ul. Straszewskiego Ne 27. 
UWAGA: Nadeszły na skład 2 szafki 
„Boulle* epoki Ludwika Filipa rzadkiej 
piękności. Cena 18 miljonów mkp. Na 
żądanie listowne bliższe szczegóły 
i fotografje, 

LL 


„Muzyka Polska“ 
Dyrekcja: BRONISŁAW SZULC 


Solistka: Hela ARONSONÓWNA 
(fortepian) 


W programie: Utwory Moniuszki, Noskow- i i 
skiego i Karłowicza (Rapsodja litewsku). $ 


e zostały skra 


y E Kozakiewić 


s Zastępca prawny Wattenberg. Panie od 4--5. Cegielniana X 8 
l ; —— TETA l "Massaże*. - 


x L ; oro e H . 

J wielki, ki Pi. ot poil Ogłoszenia drobne: 

wybór doli ALA © popot, ; Rozmaite, ; 

h . za wyraz 120 mk 
półbutów damskich | TARER Erra RASSEWIE W najlepszy lakie 
Górę: najlepszych skór nY: || Lekarz dentysta | JJJIJ „O! o póznogei s01 
ELZNER i WEBER f Spidey sy rurowe A 
| 141 Piotrkowska 141 er | pliks | Narsztaskl o gaoi 
(Schwelssteckel) dla zos 


* Zawadzka 10. nuy 
Przyjemnie: 10—1 A Koj 
AGINĄŁ duży a a [Lekarz Dentysta M a portjera Wólcza 
(sierść czarna, pierś biała, obrna ska: 206. U 


"na szyi) wabi się „ji Nusbaum, yao 486, ali s 
dam lu am 
„H: ek t o p” epa BCAA 


w dobrym SYTA Viado 
I lonis | 10 -- 1|mość w. administracji, ji Re 

? Wasseliie zastrzeżenia policyjnej 
poczynione. 


„ [publik a*, 

Kupno i sprzedaż 

n 

Uprasza się za wynagrodzeniem (EA b 

o odprowadzenie psa do administra- Specjalista chorób skór-jszyny do szycia, plac 

cji Re ubliki“. i wenerycznych. |wajlepiej, Wajnrych, utie 

„Rep ul Piotrkowski 144 róg | Benedykta 19.  1002-1 
ORZEKA su SIA = 


Gabinet Röntgena Kagubione dokum: 
i wiatło-leczniczy. (za wyraz 85 mk.) 
Godzidy przyjęcia: 9—216 — 8, 

pań 5—6, 355—7 


” W poniedz, 2 kwiet. 1928r. o g. 12 w poł. FB 

| 4-ty Poranek Świąteczny: $ 
„Ostatnie nowości Operetkowe* W 

x: Dyrekcja: BRONISŁAW SZULC 

HP) Solistka: Erna GŁOGOWSKA (śpiew). 


| W programie: Straus: Uwertura „Zemsta HB 
PH Nietoperza*, Offenbach: Barcarola i Menu- [BR 
et z op. kom. „Opowieści Hofmana*, Cal- Bib 
A iman: „BAJADERA?, Christinć: „Dédé“, 
Józef Szulc: „Titin* i „Flup*, 


do 2-ga dzieci potrzebna. 


Zgłaszać się: Piotrkowska Ne.51. 
lil piętro, front, mieszkanie Me 8, 


1 ZE e AIO MSEE ZA ENEADANAE 
W niedzielę, 1 kwiet, 1923 r. o g, 4 p. p 


i 25-ty Koncert Świąteczny Popoładniowy | 

> Dyrekcja: W. BERDIAJEW 

I Solista: Edward DONATH (fortepian). 

DM W programie: Weber; Koncertsztyk F-moll, 
| Grieg: PEER-GYNT (Suita | i TI), 


LUG 2DEZ5ATK i s SE A D OBI 
M W poniedz, 1 kwiet. 1923 r. o g. 8.30 w. 
BENEFIS 


2 ORKIESTRY FLNARMONCZNEY w HODI 
0 oń:ty WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 


ył: DYREKCJA: de 

| Walerjan BERDIAJEW 

$ Orkiestra znacznie powiększona. j 

W programie: P. Cza Riko weky MAN- 

FRED“, Głazunow: Suita „Raymond“ 
(pierwszy raz w Łodzi). 


M Bilety na vsisi koncerty do nabyda É 
$ w gmachu Filharmonji przy kasie N 2 od 
g. 10—1 i od 5-7. 


ps bronzowych jamnie 
ków rocznych, bawi 
skicj rasy do polowań» 


My 


sprzedajemy, dopóki zapas 
© _ starczy, najtaniej: 
Eleganckie 
palta damskie 
ostatnie fasony modne 


suknie, be gra spó. 
dniczki, ubiory 
dziecinne 79-2 | 


cd Burzyński zagubił 
kprię powołania wydań i 


lg Miane! w P. K U, Łódź. BI 
ekpl N 3325 płatny y 30 | 
Choroby skórne wene-|/f kwietnia r.b, podpisany 


ryczne i moczopłciowe|Przez. A, Rozenberga Łódź 
p na złkcenie L Mar owca f 


Lecznica 


leKarzy specjalistów, 


ul. Piotrkowska 17 (drugie polwórze) 
przyjmuje łotych we wszystkich spacia npgciacn 
od god z. 9 do 5 wiecz. Cena za poradę 600 
mk. operacje i opatrunki od umowy. 1010 


Szmechel i Rozner, 
Piotrkowska 100 i Filja 160, ` 


Wino węgi relle sp likiery, 
spirytus, I ;iód stary — wszystko 
świąteczne. / Wyprzedaż po tanich 
cenach. J. M. GOLDSZNYT, 


DZIELNA M 9. zagubiony. Niniejszy wek? 
rr Przyjmuje Pa 8—10ipói|sel unieważniam. L. Mate 
d 4—8. 


ódź, Cegielniana 
| 110—1 wschodnia 72. ! i EO OREW ZN 190—10 N 28,” k 7 pari 33 
——— i M , | 4 
i w Łodłi mk. 11,500 i odnosz. do domu 600 mie- HPD SZAJNE: mk. 350 za wiare DANIE o na stronie 8 szpalt). W TEKŚCIE: mk, 60 za wiersz miliiee 
. l ; zarz 4 orpalty) NADESŁANE: i i LOGI 
| P re num e r at a. sięcznie, — Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie O <SIOSZENIA: ł O S Z, e n 1a: sowy (a r wiara mila tedy (na str. Magi  Żaręczynowe i ześlębinowe KAT BEYS PA miej % 


Zagranicą mk. 156.000 miesięcznie. O) 0 proc. drożej. Zagran. o 100 proc. drożej, Za termi nowy druk ogłoszeń admi gistr. nie odyowiaó 


OCO 
ARD Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już. przyjęła ozloszeulatdo: już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez „uprzedniego zawiadomienia. 
Za wydawnictwo „Republika* Sp. z ogr. odp., Marian Nusbaum-Ołtaszewski. Czcionkami „Republiki* — Tłocznia Drukarni Państwowej. Redáktor NIGER Marjan Nusbaum Oasze wki 


> A [a 
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